
Nr. 193. We Lwowie Czwartek dnia 2- Października 1896. Rok X X IX ,
: 4h*tKx.\* *«̂S»4C«sfVa*vr7T»»’ ’®w* n * - •>:■*• *?v-W - W * y f.r***r ę-r*'' • ;rv**r- -• r.y- -"*5 r ■ r* ?. •:•-% w, f .•r-5*3 w*. • v-* -T r'f w#?*-* - -i -

Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego", plac Marjaeki 
liczba 6 i 7.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — pół­
rocznie 9 z ł .— kwartalnie 4 zł. 50 et. miesięcznie 
1 zł. 50 ct., za przesyłkę do domu dopłaca się 
29 ct. miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjaekiem , rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajearji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Warner kosztuje $  centów,
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

T e l e f o n  l i e d a k c j l  1 7 1 . wjehotó codziennie niedziel I dwiat o godzinie 8  ranę.

Przedpłatę I ogłoezenia przyjmują we Lwowie 
jedynie I wyłącznie-.

Biure Administracji .Dziennika Polskiego*, plac Marjaeki 
1. 6 i 7 w domu pana Kiselki.

We W iedniu: pp Haasejstcin & Ysgler, (Otto Maasj, 
M. Dukes, H. Sehalek, A. Oppelik’s Naehf., Rudolf 
Moese i J .  Dannaberg: w P-.-yiu : C. Adam 38 
rue de Yarenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za o rła tą  1 0  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice sa jeden wiersz 5 0  ct.

Prywatns korespondencje 1 2  i nekrologja 2 0  centów 
od wiersza.

Drobne ogłoszenia l 1/, centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 1 et. Od wyrazu.

c

Reklamy w rubryce N«deełane 30 ct. od wiersza.
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W y d a w c y  i  w ł a ś c i c i e l e : D r .  K a z i m i e r z  O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i  i  M i e c z y s ł a w  S t o h m i t t .

Z chwili bieżącej.
Lwów 31 października.

N ieraz już wypow iadano tw ierdzenie, że j e ­
żeli się chce T nrc ję  uchronić od ostatecznego
upadku , trzeb a  je j koniecznie pomódz fmanso- 

m — «kni » brtnincznia Die-

cześnie k rążą  uporczyw e pogłoski (pomimo urzą- Z l I l i c i I 1 8  T J S t c ł W V  P*TT1111 Tl f t j  Ciekawe są daty  sta tystyczne, dotyczące
dowych zaprzeczeń), że R um unja p rzy łączy ła  • • o b d łu ten ia  trzydziestu  w iększych miast. N aj-
się do przym ierza potrójnego. * i l i l  W i ę L s z j f C n  S fsk c ż S ti  J w ięcej długów  w ykazuje Stanisław ów  1,366 497

Samo już zestawienie tych  pogłosek świad- 1 
czy, że w ypadki ostatnich dni w yw ołały na pół - 
wyspie bałkańsk im  w ielki ruch. M ożna powie­
dzieć, że w B ułgarji, a zw łaszcza w Serbji, k a ­
żdy powitalny w ystrzoł arm at francuskich  bu-

W  szeregu przedłożeń, jak ie  w ydział k ra

łuurau, *~J — 1 • •
wo. Isto tn ie T u rc ja  potrzebuje koniecznie pie
niędzy i jeżeli ich nie otrzym a, niem a naw etaby  w niej m ogły nastać |  dzi* nadzieje lepszej przyszłości.

Praw ie w tym że sam ym  czasiom arzyć co o tern, — j  „ —
lepsze stosuki. O c z y  wiście fak t, żo T u rc ja  potrze- | P raw ie w tym że sam ym  czasio Rum unja
buje pieniędzy, by łby  w gruncie rzeczy obo j w ita ła  cesarza austrjackiego. D otąd się jednak  
ję tn y m  dla E uropy, gdyby nie to, że kapitaliści -- = -»-•»- ------------ - -------

1  ~ f^nunnan'

zł. 32 c t . ; po nim n astępu je  Tarnów  1,108 645 
zł. 97 ct., dalej K ołom yja 628.295 zł., Żółkiew  
614 590 zł., Tarnopol 529 842 z ł., S try j 499.094 
zł., T rem bow la 462 423 zł., B ia ła  419 388 zł., 
Gorlice 413 788 z ł . ; najniższy stan  obdłużenia 
z trzydziestu  w iększych m iast w ykazuje Krosno 
w kwocie 54.808 zł.

europejscy, a zwłaszcza francuscy m ają interes 
w tem  aby T urcję ocalić. F ra n c ja  sam a posiadaW tern , »ujr ___ „ u ln.Qf.vri tn re -w ięcej niż 65 proc. w szystk ich^ obligacyj^tureWl^LJO J Ul* u u  -•—
ckich , z F ra n c ji też ustaw icznie w ychodzą no­
we p ro jek ty  w prow adzenia przecież jak iegoś ła ­
du  w finanse tureckie.f iiuauuu w,___

W łaśnie  teraz , po wizycie carsk iej, w yłonił
się w P a ry ż a  znów tak i projekt, a  polega on 

* —L us” Stam -W AMjriiU — Ł
na tern, aby  zreform ow ać u rzędującą w Stam  
bule europejską komisję otom ańskiego Hłniri

nie w yjaśniło, czy powitanie to miało ściśle urzę­
dowy, czy też narodow y ch arak te r. To ty lko pe 
wna, że w krótce po odieździe F ran c iszk a  J ó ­
zefa poczęto mówić o przesileniu m .nisterjalnem  
w R um unji.“

N astępnie Nowosti zastanaw iają się nad  py- 
j ta n ie m : czy państw a bałkańsk ie  powinny się

m ięszać w m iędzynarodowe stosunki w ielkich 
m ocarstw  ?

j „Z daje  się nam  — odpowiada na to wspo-
- U \ m n‘any dziennik — że niema po tem u żadnej

państwowego i nadać jej nową, na  m iędzynaro- ; potrzeby. Przeciw nie, udział państw  ba łkańsk ich  
dowem tle opartą , podstawę. Is tn ia ł początkowo ^  interesach, k tóre  ich nie dotyczą, może je- 
eam iar D rzeksz ta łcen ia  tej kom isji na  w zór ko- dynie doprowadzić do niepożądanych rezul- 
m iiji egipskiej, to jes t, ażeby reprezen tanci mo- j ta tów
oarstw  europejskich  ąu  ninistrow a i w szyst inni j G dyby rzeczyw iście rząd  austro węgierski
dochodami T urc ji, ale plan ten m  ^  ‘ ‘
dotychczas, ta k  i nadal członków komiB’l t“  
ckiej m ianować m ają w ierzyciele z F ran c ji, j

J _____ . . TTTi__ 1_ nón lt n r u a temA nglji, N iem iec i W łoch, atoli prawne, 
sam em  m iędzynarodow e stanowisko te j kom isji 

byó nierównie wyższe, niż jest dzisiaj. Dziś
•— Ani  Aro „imaUlm Wj v ____

bowiem egzystencja tej komisji opiera się n a  - j j -*-  ---------
zw ykłym  dekrecie  P o rty  z 8, g rudn ia  1881 r., j pozostałyby dłużne

dekrecie  M uharrem , w którym  P orta  ' rr'-i

chciał p rzyciągnąć Rum unję do przym ierza po 
trójnego, tem  samem popełniłby wielki b łąd . 
Sztucznie w ytw orzyłaby ona agitację na półw y­
spie bałkańskim , ponieważ Rum unja, opierając 
się na przym ierzu pelrójnem , dałaby  ucąuć swe 

yjątkow e położenie B ułgarji i Serbji, k tó re  nie

jowy przedłożyć zam ierza najbliższem u sejmowi, 
znajduje się spraw ozdanie z projektem  ustaw y, 
zm ieniającej § 102 ustaw y gm innej d la  30 wię- ■ 
kszycb m iast z roku  1889, k tó ry  to parag raf 
dotyczy zatw ierdzania uchw ał rad y  gm innej, i 
dotyczących pozbyw ania lub obciążania m ajątku  
gm innego przez radę  powiatową. j

W projekcie, jak i w ydział krajow y sejmowi j 
przedłożyć postanowił, wprowadzono postanowię- i
nie, iż do pozbycia zakładow ego m ają tku  i za- , N otujem y dz ś oryginalny i niezw ykle
ciągam a pożyczek potrzebne jest prócz zatw ier- ciek g*0/  w spraw ie żydow sk ie j: m anifest

ra^  Pow iatowej,  także .u tw ierdzen ia  lw ow skiej8 lo iy  w olnom ularskiej, w ydany w bie-
Krajowego. W niosek ten  odpow iada I ^  J  ^  Weckruf an das jii

Loża masońska we Lwowie.

I i - . . . .  . 1 J Ul UliUDia^U Ołt/ ff ł/W# Wl l*r» WWO /W
w zupełności organizacji; utw orzonej ustaw ą z r. j d{&che m k  . za0^ t pieczęcią, k tó ra  b rz m i: 
1889. Jeżeb  bowiem ustaw a ta  zaw iera postano- | Freimaurer Loge\ Grand Orient) Lemberg. Ma-
wienie, że sejm, a w jego zastępstw ie w ydział 
k rajow y m a najw yższy nadzór nad  oałośoią za­
kładow ego m ają tku  i zakładow ego dobra gm iny  
i zakładów  gm innych, to w konsekw encji po­
winny być tem uż wydziałowi krajow em u nadane 
środki, ażeby tem u ważnem u obowiązkowi mógł 
zadość uczynić.

D ziś dow iadaje się w ydział krajow y o za­
ciągniętej pożyczce dopiero z zam knięć rach u n ­
kowych, p rzedk ładanych  przez gminy m iejskie, 
a więc w tedy, gdy ew entualna ingerencja ze 
strony w ydziału krajow ego by łaby  już bez- 
prsedm iotow ą.

Z  zam knięć rachunkow ych przyszedł w y­
dział krajow y do przekonania, że w 80 wię­
kszych m iastach d ługi tych  miast dochodzą

t. .w . d e tre c ie  rau u an cm , " , “ V '- ' , iko *0; S iła  przym ierza podwójnego nie o wiele się po* 
przyznaje  w ierzycielom  adm m istr ję  J . k  p rzy jąoaenie B nłgarji. O d czasu
W *  ! lutowego pogodioui* .  1895 r .  o B u lg ^ ji  z .

T o i » » .  pow iedm S  n . l e i j  i o B otgerji. ! tam y  w  -m ;ljoo4,  l t . j . k k o l„ iek

niew ypłacalnośó fak tyczn ie  zosta ła  zagrożona .
dla regu larnej sp ła ty  procentów  przekazuje im  ; pomniano praw ie zapełnię Po cóż zn o w u 'z
k ilka  podatków  pośrednich. O  tym  dekrecie  za- j wodu je j daw ać powód do n ie jnasek  i niep P°
wiadom iła w praw dzie m ocarstw a i one p rzy ję ły  . zu m ie i ? B u łgarja  powinna m yśleć nie o e n ś  I zaciągniętych  po tyczeku - * . . --------   ; trzeba  wziąó pod uw agę

stan  zadłużania się m iast nie budzi żadnych  
obaw, albowiem przew ażna część inw estycyj po­
w stałych z zaciągniętych pożyczek przynosi 
gminom znaczne dochody, k tóre  służą i na spłatę

to w każdym  razie 
wziąć pod nw agę okoliczność, i i  w wielu

do w i d S r  ale z k u i ie m  te g o V e  urosło w ogólno-europejską p o lity k ,, lecz o uleczeniu j m o ^ e ^ l r ó d te ^ d o c b o d ó w  są"

s s s r s ?  z r a ^ ss ! i a  z s z ts z. i jest

carstw a po poprzedniem  porozum ieniu bi,  z w . 
P o rtą , p rzyznały  tej ustawie c h a ra k te r  m iędzy­
narodowego tra k ta tu . G dyby  więc P o rta  zobowią­
zana była  w sposób praw em  narodów przepisa­
ny, że ustaw y tej do trzym a i nigdy jej nie oba­
li, to  tem samem nabyliby  rezydu jący  w Stam- 
byle am basadorow ie m ocarstw  europejskich  p ra ­
wo czuw ania nad  ściąłem  w ykonyw aniem  tej 
Umowy, a  zw łaszcza nad tem , aby  T u rc ja  nie 
z ab ra ła  d la  siebie ani grosza z dochodów, o dda­
nych wierzycielom w zastaw . W  zam ian za to 
zw iększenie swego bezpieczeństw a gotowi są 
w isrzyoiele francuscy zjfodzió się na to, ażeby 
przedłużyć T urc ji term in am ortyzacji jej d łu ­
gów. Dzisiejsze ra ty , płacone przez T urcję , 
zm niejszyłyby się w ten  sposób o jak ie  300.000 
funtów tu reck ich  rocznie i n a  te j podstaw ie mo- 
in a b y  T urcji pożyczyć jeszcze z kilkanaście 
mil jonów funtów  tu reck ich .

Oto w głów nych zarysach  p lan  finansow ego 
ratow ania T urcji, k tó ry  wyłonił się w łaśnie w 
P aryżu . U rzeczyw istnienie go zależy głównie od 
poparcia Rosji i kapitaliści francuscy  m ają na­
dzieję, żo poparcie to uzyskają. Rosja sama bo­
wiem m a in teres w tem, ażeby finanse tu reck ie  
uporządkow ano, gdyż kon trybuc ja  w ojenna do­
tychczas nie jest jeasoze zapłacona. Mimo to u- 
n ik a ła  dotąd Ro3ja w szelkich stosunków z rezy ­
du jącą  w Stam bule europejską kom isją otomań- 
•kiego d ługu  państwowego.

igólnośoi dość słabą 
postęp w roz- 

że po 
znacznej ilo-

\ ści w ypadków , by ł b ra k  gruntow nie obmyślo-
* * * j nego i konsekw entnie przeprow adzonego progra-

. . .  . mu inwostycyjnego. Często w ydatk i budżetow e
E dw ard  (J a rk o  w jednej z ostatnich mów t w m ;aataolj n je m ają dostatecznego pokrycia,

Bwoich w yraził obawę, że w yrok komisji obra- j powstają zaległości, k tóre mnożą się z roku 
dująoej nad  spraw ą w enezuelską w ypadnie na  j na  rok | a w końcu pokryw ane byw ają pożyczka-
n iekorzyść A ng lji; tak i w yrok b y łb y , zdaniem mi. T ak a  gospodarka hnansow a jest niezdrową,
mówcy, upokorzeniem  wobec A m eryki. W końcu j w k ońcu doprowadzić może łatw o do ruiny 
mówca oświadozył, ża podczas rozw iniętej j W edług obowiązującej ustaw y gm innej dla 
obecnie agitacji w yborczej spraw a W enezueli . w iększych miast, rad a  powiatowa powinna być 
nioże stać się atutom  w ręk u  stronnictw a. i regulatorem  gospodarki gm innej, zapobiegać po-

T e enuncjacje w yw ołały w prasie am ery- 3 skyw an jQ B;ę zakładow ego m ajątku , zaciąganiu  
kańskiej szereg artykułów , na k tóre  Times { niezupełnie uzasadnionych pożyczek. Jeżeli je- 
odpowiada zapewnieniem, że w k ró ta im  czasie , dnak  w ydziały powiatowe nie dość odpornie w 
należy oczekiw ać pomyślnego rozstrzygnięcia  j ty ch  w ypadkach  się zachowują, jest to w inę ich 
spraw y A m basador am ery tański w L ondynie , S organizacji i sk ładu  Członkowie m agistratów  i 
O lney i C ham berlain , dw ukrotnie obradow ali w j  rac( gm innych zasiadając w radach  i wydzia- 
ostatm eb czasach nad tą  kw estją na podstawie łach  powiatowych, piastują często godności w 
now ych m aterjałów , k tó re  w ykazały  podobno, |  p rezydjach  w ydziałów  i nieraz stanow ią wię­
żę pierwotne mniemanie r»ądu  angielskiego co j kszoś6,' a ponieważ w eiedaibie w ydziałów stale 
do wielkośc-i spornego okręgu i liczby angiel- } m ieszkaia. iawia aie zawsze na Dosiedzeniach. 
skioh osadników, było mylne. Z resztą  trudności 
są raczej teoretycznej, niż prak tycznej natury .
Zakończenie spora w niedalekiej przyszłości

C zytam y w Jfom stiach: „W edług  pogłosek, ? rządu  
m niej lub  więcej w iarygodnych, B a’g a rja  przy- ! dności. 
łączy ła  się do zw iązku frsnko  rosyjskiego. Jedno- i

zapow iada również Neto. York Herald, k tóry  
u trzym uje, że p rezydent C k re la n d  ogłosi n ie­
bawem  orędzie, którego treścią  będzie zupełne 
i stanowcze porozumienie się z A nglją w spra 
wie w enezuelskiej. Z tego powoda z n iec ierp li­
wością oczekują w W aszyngtonie p rzybycia  
aegielskiego posła, Ju ljan a  1’auncefota, k tóry  ma 
przyw ieść z L m d y n u  ostateczne propozycje 
rządu  aDgielskiegi, nsnw&jąod w sz?l’iio  tru -

3 |  m ieszkają, jawią się zawsze na posiedzeniach, 
podczas gdy zamiejscowi członkowie w ydziału  
nie zaw sze n a  posiedzenie przybyć mogą.

Z w ołana przez w ydział krajow y w roku 
1893 ank ie ta , celem obrad  nad reform ą ordy- 
dacji wyborczej dla trzydziestu  w iększych miast, 
zaproponow ała, aby  członek w ydziału  pow iato­
wego nie mógł byó w ybrany członkiem  m agi­
s tra tu . D ruga ankieta , k tóra  w roku  bieżącym  
nad tem  się zastanaw iała, nie doradzała  w pro­
w adzenia tego ograniczenia, a natom iast by ła  
zdan ia , iżby uchw ały  rad  powiatowych, zatw ier­
dzające uchw ały  rad  gm innych O zaciąganiu po-

nifest, rozrzucony pomiędzy ludnością żydow ską 
w formie trzyarknszow ego hektografow anego pi­
sm a, bierze jako  pn n k t w yjścia om aw ianą przez 
nas i ty le  razy  już cytzw aną broszurę d ra  H er- 
zła Der Judenstaat i pełnym  fantazji, a naw et 
biblijnej obrazowości stylem zastanaw ia się nad 
obecnym  stanem  żydowskiego społeczeństw a. 
D yssertacje te  skierow ane są praw ie w yłącznie 
przeciw ko Btarowierczym żydow skim  rabinom , 
którym  zarzucają  rozm yślne ogłupianie mas, oraz 
przeciw talm ndycznej księdze Seulćhan Aruch, 
słynnej k ryn icy  etyk i chałatow ych ortodoksów, 
nakazującej ślepą nienaw iść dla „gojów." N ie­
które  ustępy odezwy są ta k  chaotyczne, że n ie­
podobna się w nieb zorjentow ać. Oto najoha- 
rak terystyczniejsze is tę p y  w polskim p rzek ład z ie : 

„W ieczne plemię Iz ra e la  zagrożone jest w 
swojej egzystencji. J a ż  zbroją się zorganizowani 
n ieprzyjaciele Izraela, ażeby m u ze w szystkich 
stron rów nocześnie zadać eios śm iertelny. D latego 
po raz  pierw szy w naszem życiu przeryw am y 
milczenie, k tóre  trw ało  setk i la t. N ie nowe, 
owszem stare jak  sam a praw da są słowa, k tóre- 
mi wołamy do ludu żydow skiego w jego ostate­
cznej niedoli. S tare  praw dy zyskują jed n ak  młode 
uświęcenie, gdy my jesteśm y tym i, którzy je  w 
świat rzucają. T rzykroć , jak  c(£oi> porannego ko­
guta, te raz  i jeszcze r a t  i jeszcze raz będzie 
nasza pobudka głośno i potężnie rozbrzm iew ać l 

„N iegdyś przyszedł Jezus C hrystus i gdy  
wy żydzi nie chcieliście pójść za  nim , zadał wam  
cios w g ło w ę ; potem przyszedł M arcin L u ter, 
jego nau k a  b y ła  siedem kroć oczyszczonym k a to ­
licyzmem. O drzucił on w szelką powagę w iary i 
postaw ił nowy testam ent, którego piękności są 
tak  w ielkie, jako jed y n ą  powagę, a gdy i za

„Ale zupełnie w ykształcen i rab in i, k tó rzy  2” 
sofisterją teologiczną usiłują dowieść wartości e  
Seulchan AruJl, oszukują lud żydow ski dla chle- £  
ba, k tó ry  jedzą, gdyż sami nie w ierzą w war- 
tośó Stulchan Arach i sami nie p rzestrzegają  
swoich przykazań, k tóre zresztą przestrzegać 
jest dla cywilizowanego człow ieka dzisiejszych 
czasów w prost niemożliwem. +■

„Chcem y ty lko  jeden przytoczyć p rzyk ład  : 
podczas gdy Seulchan Aruch ściga jak n a jo strze j i~ 
zaniedbyw anie przykazań , określających  stosunek c. 
żydów do Boga, to przykazanie  miłości bliźniego, =  
k tóre  uw ażać należy za kw intesencję relig ji wol- g  
nom ularskiej, w yk ład a  ta k  lekko , że żaden  żyd *= 
nie cznje się obowiązanym  ze względów  religij- -a 
nych przestrzegać tego p rzykazania. R abini ży- S- 
dowscy są f a ł s z y w y m i  p r o r o k a m i  ży- g  
dow stw a i prow adzą swój lud prosto d o  s t  r  a- £  
s z l i w e j n i c o ś c i l  w

„Jeszcze niedaw no m y sami w ierzyliśm y 
w nadna tu ra lną  siłę praw a żydowskiego i zwią- «  
zanej z nią, w ielkiej żydow skiej tajem nej n a u k i : »_ 
kabalistyk i, ale przekonaliśm y się, że la  n au k a  
nie posiada żadnej p rak tycznej w artości. ZsbIo- 
sowywaliśm y Kabbala Massiot wedle w szystkich 
jej przepisów i reguł, i gdyśm y po ciężkim , gorz- r  
kim pocie osiągnęli k ilk a  zjaw isk, były  one za- ^  
gadkow e i wrogie człow ieczeństw u, a p rak ty - «? 
czna w artość ich d la  nas ludzi rów nała się zeru . ^  
A  rezu lta t ta k i je s t już najw yższym , ja k i może = 
osiągnąć najbieglejszy żydowski kabalista.

„Ż e jed n ak  księgi ta jne j nau k i żydow skiej £- 
trzyk roć  na  każdej k artce  zupełnie jasno i wy- ^  
raźn ie  w skazują  na  Jezu sa  C hrystus*, jako  na h  
jed y n e  źródło p raw dy, to jeBt p raw dą 1 ^

„Cóż więc jeszcze, ludu żydow ski? Przesta- *  
łeś żyć jako  naród. Twój w spaniały języ k  pro- “  
roków  jes t jako  nowożytny język  narodow y za 
pow ażny, aa g łęboki i za pełen polotu. Tw oja *  
księga relig ijna Seulchan Aruch je s t dziełem  ^  
m artw om , twój talm ud prześcignięty został przez M 
religijne księgi Ind jan  a naw et M ahometam na  a  
punkcie  teologicznego i etycznego znaczenia. « 
A gdy wołasz niebieskich potęg przez dreszcze 
św iętej k ab a ły , w tedy albo nie odpow iadają ci 
woale albo przem aw iają do oiebie szydercao =■' 
w niezrozum iałym  zagadkow ym  języku. Nie r  
przynoszą ci żadnego uśm ierzenia w twojej bo- l t  
leśoi i w skazują  ci w twojej nędzy na JezUBa i 
C hrystusa 1

„U znaj więc, o ludu żydow ski, paleo Iosn, jf  
k tó ry  żąda, ażebyś za twoje w ielkie g rzechy  s  
znik ł z powierzchni z ie m i! A jeżelibyś chciał ^  
jeszcze tem u >ię opierać, twój żydowski upór nie £  
ci nie pom oże! Zam iarów  przeznaczenia nie uda- £  
remniBz, sobie samemu zaś przysporzysz wiele

nim uie chcieliście pójść, zadał wam cios w seree. cierpień Bteby w końcp dojić  do teg0 Bameg0

j żyozek i pozbyw aniu m ajątku , podlegały nadto
i BIsatw ierdaeniu w ydziału  krajowego.

C zysta nauka boska zn iknęła  z serca pow oła­
nego człow ieka i znalazła  ujście w tajem nych 
św iątyniach wolnom ularstwa. N anka  wolnomu­
larstw a jest siedem kroć oczyszczonym lu teran i- 
zmeui 1

„L udu żydow ski! Tw oja głow a i twoje se r­
ce są m artw e, ale w ędru ją  jeBzcze twoje nogi, 
dlatego myśli każdy  <z pośród ciebie, że jeszcze 
żyjesz. L ud u  żydowski 1 Oto po raz trzeci nad- 
Bzedł tw ój czas i jeżeli i t e r a z  za nami me 
pójdziesz, spętam y twój chód, ponieważ mamy 
obowiązek s i e b i e  s a m y c h  ochronió przed 
wieczną h a ń b ą ; w tedy padniesz, nędzny w g ło ­
wie, zraniony w sercu i chrom y na  nogi, a  kto 
potknie się o twoje nędzne oiało, zaw o ła : Co za 
cuchnące ścierwo 1

„L udu żydowski 1 Tw oja k sięga  religijna 
Seulchan Aruch, skam ieniała kw intesencja talmu- 

' da, p rzeży ła  się. W ykszta łcen i zpośród was wy* 
| szydzają ją , zw yczajni oportnniści zpośród w at 

nie znają jej już w cale, ale ortodoksi po za w a­
mi, ci są najgorsi, gdyż uznają Seulchan Aruch, 
nie zastanaw iając się ani odrobiny nad jej w ar­
tością. Żydow scy ortodoksi k łam ią  przez swoje 

1 całe żyoie albo z wpojonej g łupoty, dalej w sku­
tek  nie w ykształcen ia  i duchowego, ograniczenia, 
albo poprostu dla m aterjalnego interesu.

rezu lta tu , t. j. d o  z l a n i a  s i ę  z i n n y m i  n a  
r o d a m i . *  g

Po tym  długim  w stępie, miejscami bałam u- g 
tnym , ale w ogólnym swoim tonie skierow anym  a  
przeciw ko starow ierczym  rabinom  i księgom  or- 
todoksyjnym , autorowie Weckrufu staw iają dzie- ** 
■ięć py tań  czyli „ tez", prosząo o nadsy łan ie  od- T  
powiedzi. K w estjonarjusz ten  obejm uje następu- o 
jąoe p y ta n ia : <§

1. Czy niepatrjo tyczny lud żydowski, pozba- °  
wiony wszelkich uczuć narodow ych— aż do k ilku  % 
nacjonalnie nastrojonych m łodych gorących głów , ^  
k tórych na serjo się nie bierze — ozy ten  mię S' 
dzynarodow o-żydow ski Ind oszustów można je- 
szcze poważnie trak tow ać jako  naród ?

2. Czy księga Seulchan Aruch posiada je ”  
szoze bodaj najm niejsze p rak tyczne  znaczenie ■t- 
dla żydów dzisiejszej epo k i?  i czy iztnieje jeden ^ 
uczciw ie m yślący w ykształcony człow iek, k tó ryby  c  
mógł żyć wedle w skazów ek te j księgi ?

3. Czy ta jem na n au k a  żydow ska przynosi f  
swoim wykonawoom gdziekolw iek jeszcze jak ie  ^  
p rak tyczne rezu lta ty  ? |

4. Czy jest gdzie naród , k tó ry b y  jako ogół 
fałszyw iej m yślał, w swojem życiu powszedniem * 
d ziałał bardziej m aterjalistycznie, zmysłowo i ego- j

GJ

TSP IC IE L M ORM ONÓW .
Historja kryminalna. 

C O N A - N A  D O Y L E .

C z ę ś ć  p i e r w s z a .

— T ylko nie ścieżka — odparł m ij p rz y ­
jaciel. — G dyby pe niej przebiegło stado b a ­
wołów, nie mogłoby jej stratow ać więcej. N a tu ­
ralnie zbadałeś pan przedtem  ścieżkę dok ładnie , 
G regson, zanim  pozwoliłeś n a  to ?

— M iałem tam  w pokoju wiele do roboty  — 
rzek ł ajent w ym ijająco. — Mój kolega L estrad e  
je s t t u t a j ; sądziłem , że on się tem  zajmie.

Holmes ściągnął brw i szyderczo i spo jrzał
n a  m nie.

—  G dzie d w ó c h  tak ich  mężów ja k  pan  i 
L estrad e  jest na  miejsou, tam  trzeci nie ma
wiele do roboty — rzek ł.

G regson m ruknął coś do siebie z zadowo­
leniom i za ta rł ręce.

—  U czyniliśm y, co było m ożliw em ; ale to 
dziw ny w ypadek , a znam y p iń sk ie  zam iłowanie
do ozegoś podobnego.

—  Czyś pan przy jechał dorożką ?
—  Nie.
— A  L estrade  ?
— T akże przyszedł piechotą.

—  T a k  ? — W tik im  razie  więo możemy 
sobie obejrzeć pokój.

Co to miało za zw iązek jedno z drugiam , 
nie mogłem dobrze r-rozumieć, a i G regson 
m iał bardzo zdziwioną miuę, gdy  za Holmesem 
wchodził do domu.

czterdziestu czterech, barczysty , o kędzierza 
wych, czarnych  włosach, z krótko przyciętą  
brodą. U branie jego składało  się z su rduta  i k a ­
m izelki z eiężkiego sukna, jasnych  spodni i n ie­
nagannej bielizny. Zapew ne do niego także  na- 

i leżał elegancki, świeżo w yprasow any cylinder.
Z akurzony, drew nianym i belkam i wyłożony Ręce m ia ł  rozpostarte na ziemi szeroko, pięście
i . . .   L . . i_: : J a  : i  :  *  *f v k ■ i • i . . • _ j _ _ ikory tarz  prow adził de kuchni i do spiżarni, na 

prawu i na lewo znajdow ało się po jednem  w ej­
ściu Jed n y ch  drzw i ni9 otw ierane zapewne od 
dłuższego ozasu, drugie prow adziły do pokoju, 
w którym  spełniono tajem nicze m orderstwo. 
Holmes w szedł tam , a ja  poizedłem  za nim 
ow ładnięty nieprzyjem nem  uczuciem, jakiem  nas 
napaw a obecność śmierci. j

W iolki, czw orokątny pokój w ydaw ał się je ­
szcze obszerniejszym , ponieważ nie było w nim 
żadnych mebli. Na j a s k ra w y c h  tapetach  na 
io  anach tu  i ówdzie osiadła pleśń, w niektó 
rych miejscach obicie wisiało w strzępach, tak , ’ 
że m ożna było widzieć g te , żółtem  wapnem  ob- ; 
rzucone ściany. N aprzeciw ko drzw i znajdow ał j
się wielki, o tw arty komin z gzemsem na któ 
rego rogu znajdow ała się m ała, czerwona świe­
czka woskowa. Jodynę okno, przez k tóre  światło 
w padało do pokoju, pociągnięte było w arstw ą k u ­
rzu  i brudu , tak , że przedostaw ało się przez nie 
ty lko  m dłe, niepew ne światło. To ponure, szare 
oświetlenie ta k  doskonale zgadzało zię z g rubą 
w arstw ą kurzu, k tó ra  leżała  na  podłodze.

W szystkie te  szczegóły dopiero później w pa­
dły  mi w oczy. Z początku całą  moją uw agę 
zwróciłem  na m artw ą postać, k tó ra  leżała  wy-

zaciśnięte silnie, a nogi założone jedna na d r a ­
gą, prawdopodobnie założył je  ta k  podczas w alki 
ze śmieroią. N a jego zastygłych rysaob spoczy­
w ał w yraz przerażenia i tak ie j zaciętej niena- 
wiśoi, jak ie j jeszcze nie zdarzyło mi się nigdy 
spotkać w tw arzy  ludzkiej. Ten b rzydk i rys, 
do tego niskie czoło, szeroki, spłaszczony nos 
i w ysunięta naprzód szczęka nadaw ały  zm arłe- 
mu w ygląd w strętny, zw ierzęcy, spotęgowany 
jeszcze przez pokręcone w bolu, n ienaturalne 
położenie ciała. W idziałem  już śm ierć pod roz- 
m aitem i postaciam i, ale nie w yw arła  ona na 
mnie nigdy tak  okropnego w rażenia, ja k  w tym  
opuszczonym domu londyńskiego przedm ieśoia. 

L estrade  p rzy ją ł nas we drzw iach po­
koju.

—  W ypadek  ten  w yw rze w rażenie —  rzek ł 
z naciskiem . —  Z apraw dę nie jestem  now icju­
szem , aie coś podobnego jeszcze mi się nie p rzy ­
trafiło.

— Szukam y napróżno rozw iązania — do­
rzucił G regson.

Sherlock Holmes u k ląk ł obok zw łok i zb a ­
da ł je dokładnie.

— R any zatem  nie odkryliście panowie ż a ­
dnej? — zapy ta ł, w skazując na  liczne ślady

oiągnięta na ziemi, * osłupiałym  w zrokiem , ! k rw i na podłodze.
U t k w io n y m  w suficie. | — Nie, nie można znaleśó żadnej — sapo

B ył to średniego w zrostu człow iek la t  około wniali obaj ajenci.

—  W  tak im  razie  krew  ta  należy do in­
nego człowieka, prawdopodobnie do m ordercy , 
jeżeli wogóle popełniono tu ta j m orderstw o. W y ­
padek ten przypom ina mi śm ierć V an Jansona 
w U trechcie. Przypom inasz pan to sobie, 
Gregson?

—  Nie, nic o tem  nie wiem.
— Pow inieubyś pan sobie przeczy tać  tę  

historię. Niema nic nowego pod słońcem — 
w szystko to już było.

Podczas gdy to mówił, p rzesuw ał zręoznie i 
szybko palcam i to tu , to tam  po zw łokach; n a ­
ciskał, m acał, b ad a ł w szystkie członki z ta k ą  
szybkością, że ledwie mogłem pojąć, jak im  spo 
sobem sam mógł zdać sobie spraw ę z swego 
badania. Spojrzenie jego miało praytem  ten sam  
obojętny w yraz, ja k i już częściej zauw ażyłem  U 
niego. W  końcn zaczął w ąchać usta zm arłego, 
a potem oglądał podeszwy jego butów.

—  Czy le ży  jeBzcze z u p e łn i e  ta k  samo, ja k  
go znaleziono ? —  zapy ta ł Holmes.

— Badaliśm y go, nie ruszając go w cale z 
miejsca.

— D obrze, w tak im  razie odeślijcie go 
te raz  w prost do domu przedpogrzebow ego. W ię 
cej już się nic nie dowiemy.

Nosze s ta ły  już w pogotowiu, i na rozkaz 
G regsona weszło czterech ludzi. G dy zwłoki 
położyli na noszach i mieli je jnż nieść, npadł 
na ziemię pierścionek i potoczył się po podło­
dze. L estrade rzucił się na niego ja k  jastrząb , 
podniósł i p rzy p a try w ał mu się zdumiony.

— Pierścionek ślubny kobiety — a ten  . 
skąd  się tu  w ziął ? — zawołał.

Spojrzeliśmy wszyscy na złotą obrączkę nu

far

jego d ło n i; osyjaż żona m ogła ją  nosić na 
p slou  ?

— I  ta k  już dosyć zaw ik łana  historja w i­
k ła  się w skutek  znalezienia tego pierścionka 
jeszcze więoej —  zauw ażył G regson.

—  A  może też ją  upraszcza — ośw iadozył 
Holmes poważnie. — W każdym  ra rie  nic to 
me pomoże, gdy się jeszcze dłużej będziem y *  
p rzypatryw ali te j obrączoe ; m ądrzejsi się przez |  
to nie staniem y. Nie znaleźliście panow ie nic w .  
kieszeniach ? ■

—  T am  leży w szystko razem  w przed- ^  
sionku —  odparł G regson —  ohodż pan ! w

Opnśoiliśmy przedpokój. ^
— Oto ca ła  paczka — ciągnął G reg sm  55 

dalej, w skazując na cały  stos rozm aitych przed o  
miotów. —  Z ło ty  zegarek  nr, 97163 od Bar- *  
ran d a  w Londynie, k ró tk i łańcuszek  z kutego ^  
złota, złoty pieścionek z znakiem  wolnomnlar- ad 
skim , psia głow a z rubinowem i oczyma w K  
szpilce od k raw ata , pugilaresik  na b ile ty  wizy- t- 
towe z rosyjskiej skóry , na biletach napisano ^  
Enoch J  D reb b er z C levelanda, co zupełnie ■ 
się zgadza z znaczkam i na bieliżnie. Portm o­
netk i nie m iął, lees za to w kieszeni w kam i­
zelce znaleźliśm y drobną m oneta siedm  funtów 
Bzterlingów i trzynaście szylingów ; dalej k ie ­
szonkowe w ydanie „D ekam erona" Boocacia, a
na karc ie  ty tu łow ej napisane nazwisko Józef 
S tangerson i w reszcie dw a listy, jed en  z nich 
adresow any do E. J  D rebbera, drugi do Józefa 
S tangersona.

(Okuf daLeue *a.ita»*\
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i&tycsnie, swoim bliźnim krw aw iej u rąg a ł, dla 
swoich nieprzyjaciół m iał mniej litości, n :i  lud 
żydowski ?

5. C sy te  naoczne b łęd y  lożą w  ch arak te ­
rze żydowskiej rasy , czy też narsncoae zostały 
żydom dopiero przez talm ud i kabalistyką  ?

6. Czy praw dą jest, że loa k arze  żydów 
beaprzyk ładn ie  aa ich w ielkie grzechy w ten 
sposób, iż zostaw ił im rozum, a  zab ra ł am bicję, 
uczucie, ch a ra k te r  i se rce?

7 Cay praw dą jest, że żydzi nauczyli re ­
sztę narodów korrupcji, bezbożności, w yzysku, 
politycznej niespraw iedliw ości itd. .itd. ?

8 Czy p raw dą jes t, że żydostwo w y tra D t 
zoutfło przez los do tego, ażeby było katem  
dzisiejszego kapitalistycznego porządku  świata ?

9. Cwy byłoby w ygodnie i dobrze mies^kaó 
w państw ie, rrądzonem  samoistnie p rasa  iydó*-?

10. G dzie podziejecie swój talm ud, gdy  no 
w y porządek społeczny za tkn ie  wszędzie swój 
zw ycięski sz tan d a r?

O ryginalne i gryzące, ja k  pio łan , „ tezy" 
kw alifikują się raczej do wystosowania ich pod 
adresem  owego „losu", k tó rym  loża wolaomula- 
rzy  lwowskich przypisuje tajem niczą potęgę k ie ­
row ania narodam i, aniżeli pod adresem  sam ych 
żydów. Autorowie Weckruft* zapow iadają jeszcze 
dwie nowe odezw y, i zapew niw szy, iż tylko 
bezw zględna uczciwość i litość nad  cierpieniam i 
ludu żydowskiego w etknęła  im w ręk ę  ostrą 
broń praw dy, przestrzegają , ażeby nik t nie w a­
ży ł się na powyższe py tan ia  daw ać odpowiedzi, 
opartych  na talm ndycznych  fałszach , gdyż zostaną 
zdem askow ane. „Posiadam y bowiem ładzi, którzy  
są dostatecznie przeciw ko tem u uzbrojeni, k tó ­
rzy  nie m ają skrupułów  ani w ątpliwości, k tó rzy  
n ie  boją się p iok ła  ani szatanów .* K ończy się 
m an.fest w olnom ularski o k rz y k ie m : N iech żyje 
p raw da 1 N iech żyje swobodiie badanie  1 Niuch 
żyje w i f c d s a ! _________

Półurzędowe „memento^.
Z radością w itam y ten fak t —  pisze Fest, 

Lloyd w a rtyku le , n iew ątpliw ie inspirow anym  
z austrow ęg, Foreign Offiw —  że niesnaski po­
m iędzy p rasą  angielską a austro -w ęg ieriką  już 
się skończyły i s  ca łą  sa tysfakcją  akcep tu jem y  
u k ład  pokojowy, ja k  to sform ułow ał go Standard 
londyński w nader rozsądnym  i lojalnym  a r ty ­
kule Z upełną m a rac ję  to pismo, p rzyznając, że 
wspólny rząd  A ustro W ęgier s ta ł w tych  sporach 
kom pletn ie  na  ubocza i słusznie czyni, zw a­
la jąc  część w iny za  rozgoryczenie p rasy  austro­
węg. przeciw  A nglji na  zby t rozpaloną agitację 
angielskich polityków  m ityngow ych, k tó rzy  — 
ja k  to obecnie zewsząd p rzyznają  —  uwzięli się 
n a  to, aby  Anglję popchnąć do wojny z T u itją . 
P raw d ą  jest ta k ie , że W . ł ł r / ta n js ,  na swej oca- 
a rem  oblanej w yspie, słyszy zaledw ie echo od­
ległe europejskich w ypadków , podczas gdy  W i e- 
d e ń  i B u d a p e s z t  m ają kw estję wschodnią 
u bram  swoich Nie dziw na przeto, że u nas na  
tym  punkcie opinja publiczna nieco w rażliw sza, 
dowodzi to zaś otw artości i szczerości naszej, 
g dy  nie w zdragaliśm y się całk iem  jaw nie i bez 
ogródki zazaaczyć tę  wrażliwość naszą. No 1 to 
już przeszło. Lord R o s e b e r y ,  a po ni m H i c k s  
B e a c h  i C u r z o n  przekonali nas, że naturalne, 
rze te lne  i niesam olubne o b u r z e n i  e A nglji na 
tu reck ą  m etodę rządów , nie zw yrodni się w tym  
k ie runku , aby  Europę sam ą w wojnę wtrąoió 
i — U k  jes t dobrze. O ile to dotyczy A ustro 
Węgier* ,*»k jest dobrze, pow tarzam y. N iestety  
je d n a k  rzecz ma się inaczej pod w zględem  ato- 
s o rk a  p rasy  angielskiej do niem ieckiej. K łótnia, 
k ió ra  z początk iem  bieżącego roku  w ybuchła  
pomiędzy niemi p rzy  sposobności afery T rans- 
r&Ukiej i w yhuczaw szy się należycie, usta ła , 
tert-i nag le odezw ała się ponownie 1 Cu ją  roz­
nieciło, nie wiemy i o ty le  mniej czujem y się 
pow ołani do in terw encji w te j polemice, że je s te ­
śmy przekonani, iż w rzaw a obecna, obraoająca 
Się ukoio nieuchw ytnego przedm iotu, w krótce 
■ama ucichnie.

W szelakoż przeciw  jednem u m usimy się 
zwrócić — ciągnie dalej P. Lloyd, w tern ju* 
m iejscu wyr&żoie przem aw iając w im ienia sw ych 
inspiratorów  —  przeciw  fatalnej m etodzie prasy 
angielskiej, że ilekroć chce ona dokuczyć N iem ­
com, to zaraz  albo poniża tró jprzym ierze, albo 
je  uśm ierca. N aw et Times, trzym ając się zawsze, 
rów nież w polemioe, tonu przyzw oitego, w tym  
w ypadku  ta k  daleoe się posuwa, że ostrzega 
niem ieckich mężów stanu przed „poczynaniem  z 
A ngją" w czasach, „k iedy  rzeczą jest notory­
czną, że N iem cy nie zajm ują już dominująoego 
stanow iska w E uropie, a  wszystko w skazuje na 
to, iż tró ipreym ierze coraz to luźniejsze i s łab ­
sze, podczas gdy  dw uprzym ierze (F ła n c ja  z 
Rosja) zyskuje  raczej na sile i trw ałości .“ 
Któż te  pow iedział organow i c ity  londyńskiej, 
że tró jp raym ierze  c o ra i to luźniejsze i słabsze? 
Być może jest to jego pragnieniem , ale żaden  
fa k t nie zd radza  czegoś podobnego. W  fcwe- 
ztjaoh kolonjainycb, stanow iąoych przedm iot 
sporu pom iędzy Londynem  a Berlinem , nie chce­
m y zab ierać  głosu —  rzeczy  te leżę nie dość 
blisko zrozum ieniu naszem u. N atom iast w kwe-

j stjach  trój przym ierza uw ażam y się za dość chy- 
ba św iadom ych rzeczy i w tej toż m ierze ra- 

f dzilibyśm y Anglikom , aby  dali raz  spokój tem u 
i ustaw icznem u drażnieniu  .. Czem więcej poniża- 
) cie tró iprzym ierze na korzyść frauko  rosyjskiego 
1 sojuszu, czem skw apliw iej przedstaw iacie je  ja-
• ko rozluźnione i słabe, tom silniej i nierozer-
f w aln iej b ę d ą  się trzymać za rąc3 jego ucze-
| stnicy.
* Polem izujcie sobie, ile chcecie, o te ry to rja  

południowo afrykańsk ie , ale dajcie raz  spokój
- trój p rzym ierza i nie ważcie się dyskredytow ać
go! P ierw si bowiem, k tó rzy  bardzo a bardzo po­
żałow aliby tego, gdyby  tak ie  postępow anie ich 
prasy  k iedykolw iek  sku tek  ja k i  odniosło, byliby 
sami Anglicy.

U czciw a polem ika — kończy swe memento 
półurzędow iec tró ip rsym ierza  —  pow innaby 
także zaniechać rozpraw ian ia  o u trac ie  „dom i­
nującego stanow iska" i „hegam onji" N iem iec w 
E uropie. N iem cy nie m ogły u trac ić  tych  zdoby­
czy, gdyż nigdy nie m iały (?!) do nich p re ten ­
sji. W  tern tkw iła  w łaśnie wielkość Niemiec, że 
ze zw ycięstw  swoich nie w ysnuw ały sobie p ra ­
w a dc dyk tow ania E uropie obowiązków. Inni — 
byw ało  —  robili inaczej, a E u ro p a  zaś, a tekżo  
A oglja, nie m ają  w cale powodu życzyć sobie, 
aby  to się pow tórzyło...

K R O N I K A .
Djarjusz lwowski.
C z w a r t a k  22. p aź d re rn ita .
Posiedzenie rudy miejskiej w sali ratuszowej. 

Początek o godz. 6. wieczorem.
Teatr hr. Skarbka: „Pam pm ajor", operetka Ka­

rola Neumana. Początsk o godz. 7. wieczorem.

Kalendarz. Czwartek (22 ) :  Korduli p. Wschód 
słońca o godzinie 6. m inut 85, zachód o g«dsinie 4. 
m inut 51.

Kalendarz myśliwski. Wolno polawaó na jelenie, 
kozły (rogacze), jarząbki, cietrzewie i głuszce, ko­
guty), słom ki, bażanty, kuropatwy, przepiórkis, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, ptactwo błotne (k .iy k i, du 
beity, kulony, bataljony) i ptactwo wodne (dzikie 
gęsie i dzikie kaczki), lisy i zające.

Srebrny jubileusz małżeński hr. Kazimierzc- 
stwa Badenich przypadał w poniedziałek. Z tej oka 
zji prezes p. Jaw orski na onegdajszem posiedzeniu 
Koła polskiego skreślił zasługi dzisiejszego prezy­
denta ministrów, położono dla kraju naszego i całego 
państwa, oraz zasługi Marii hr. Badeniowej, jako 
gorliwej organizatorki instytueyj dobroczynnych. Koło 
upoważniło prezesa p. Jaworskiego, aby z okazji 
srebrnych godów w yraził hr. Badeniemu im eniem 
K ła  wyrazy hołdu i życzenia. Z okazji tej rocznicy 
wysłali wcieraj członkowie wydziału krajowego tele 
gram  z życzeniem do prezydenta ministrów Kazimie 
rza hr. B a d e n i e g  o,

Cesarz z powodu rocznicy srebrnego wesela hr. 
Kazimierza Badeniego wystosował do niego następu 
jące pism o: „Składam  panu życzenie z okazji dzi­
siejszej rocznicy i z a p e w n i a m  p a n a  o r n o j e r a  
n i e o g r a n i o z o n e m  z a u f a n i u " .

Posiedzenia rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 22. bm. o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym między innem i: Wybór
12 członków do r a d ' nadzorczej miejskiego Muzeum 
przem ysłow ego; rekurs d ra Salamona Bunda, wł. 
realo. przy ulicy Mickiewicza, przeciw budowie cyrku 
przy uli-v Zygm nm ow skiej; oddacie w przedsiębior­
stwo robót około rekonstrukcji głównego budynku 
zakł kolek. św. Ł az a rz a ; wniosek o przyznanie kapeli 
korpusów wakacyjnych jednorazowfj subw encji; prośba 
io m it-tu  dla budowy in ternatu w Łómnie o subw encję; 
wnioski w sprawie zorganizowania dwóch nowy.h 
szkół ludowych i szkół wy działowych ; nadanie dwóch- 
stypendjów z fundację śp. Karola Kiselki.

N astąpi posiedzenie tajne.
Towarzystwo wzajamr.ej patriucy oficjalistów

prywŁtnych liczyło w edłng przysłanego nam sprawo­
zdania z dniem 30. września rb. 2321 członków 
rzeeiyw .dtjoh % 1U 277 udziałam i, 17 uozostników 
i  55 udziałam i, czyli razem z roczną wkładką (z do­
liczeniem dopłaty na fundusz rezerwo ły )  61 990 zł., 
członków w sjiersjący jh  55 i honorowych 10.

M ajątrk w dziale zapomóg stałych wynosił 
z dniem 80 września rb. gotówką 25 6C0 zł. 70 et. 
w efektach 510 480  zł. i w d ł ó c h  realnośoiaeh war­
tości 59 .550  zł.

Przybyło w ciągu I I I  kw arta łu  z powiatów 
gotówką 11.733 zł. 64 ot., z odsetek 1387 zł. 50 
ct., za wylosowane i zrealizowane efekty 1650 zł. i 
w płaty emerytów, wdów i sierót do fundurzu rezer­
wowego i pogrzebowego 41 zł. 49 ct.

Wypłacono w III . kwartale na zapomogi stałe 
(em erytury) nieudolnym do pracy członkom, wdowom 
i sierotom, na potrzeby Bdministracyjae, jednorazowe 
datki i rycia łty  pogrzebowe, ogółem 3614 zł 11 ct.

Wydano (w  celu zrealizowania) wylosowane 
ef kły imiennej wartości 1500 zł., swróoono powia­
tom 30 zł

W III kwartale przyznał wydział centralny to ­
warzystwa 7 członkom nieudolnym do pracy stało 
zapomogi w rocznej kwccie 533 zł i wdowom pensje 
wdowie w rocznej kwocie 820 zł. 90 ct. 
wmmaammmmmmmmaimmmmmmmmĘBBammmBKammk

Przy tej sposobności wyjaśnia wydział centralny, 
że w powiatach istnieją zarządy powiatowe, które 
udzielają wszystkich wyjaśnień i ułatw iają przystą­
pienie do Towarzystwa, zbytecznem tedy jest, aby 
mająoy ebęć wpisania się na członków, odnosili się 
wprost do Lwowa do wydziału centralnego.

Towarzystwo, zawiązane w celu niesienia po­
mocy oficjalistom i ur.-.ędaikom prywatnym, tndziaż 
wdowom i sierotom po nich, pobiera obecnie od 
udziału 6 zł. rooznie (oprócz jednorazowego niezna­
cznego wpisowego). Takich udziałów wolno w miarę 
posiadanyoh środków i więeej rocznie opłacać.

P o ż . tki, czyli stałe zapomogi (obliczane w eaług 
ozubnej tabeli) wynoszą obecnie około 50°|o, czyli 
innemi słowy : kto złożył na udziały przez czas na- 
leien a do towarzystwa np. 400  zł., ten pobiera 
(sam, a po śmieroi jogo rodzina) w danych wypadkach 
około 200 zł. roczni^.

S tałe zapomogi i doraźne wypłacone dotychczas 
przez towarzystwo w ciągu la t 28 swego Istnienia, 
wynoszą kwotę przeszło 580 000 zł.

Nakoniec przypomina wydział centralny ozłon- 
kom, zalegającym z wkładkam i po nad 4 kw artały, 
a nie mogącym obecnie ich uiścić, że winni wnieść 
udokumentowane prośby o zawieszenie praw, w prze­
ciwnym razie narażą się na wykreślenie.

Arcyksiążę Ludwik Wiktor, spędziwszy dzień 
onsgdajszy w Rudnikach, odjeuhał wczoraj rano do 
K rakow a pociągiem błyskawicznym, który wyjątko­
wo w Mościskach zatrzymano. N a dworcu żegnali 
arcyksięcia: hrabina Chołoniewska i hrabia Choło­
niewski, który odprowadził gościa do Przemyśla, 
tudzież starosta Dembowski.

Bracia Tercjarzo św. Franciszka, posługujący 
ubogim nędą kwestować na dzielnicy I. dziś i w 
dai następae od godziny 10 rano do 1. pe po łu­
dnia. Oprócz jałmużny pieniężnej pożądaną jest stara 
odzież, bielizna, obuwie i t. p.

Temparatura. Barometr idzie w górę.
Wczoraj była najwyższą tem peratura 16 4*0., 

najniższa -j- 1 1 ’8°C.
Pogoda.
Sanocki komitet przedwyborczy wzywa tych 

kandydatów, którzy zamierzają ubiegać się o mandat 
posła do sejmu z kurji gm in wiejskich pow. sano­
ckiego, aby zgłosili swą kandydaturę na ręce prze­
wodniczącego komitetu p. F . Gniewosza w Sanoku.

Z Żółkw i donoszą nam : W niedzielę, dnia 25. 
bm. odbędzie się tu  w sali resursy przedstawienie 
amatorski* na dochód budowy gmachu „Sokoła" 
w Żółkwi. Od*grane będą: „Consilium faeu ltitis" ,
komedja w 1 akcie Jana Aleksandra hr. F redry  i 
„S try j przyjechał", komedja w 1 akcie h r. W ł. Ko- 
ziebrodzkiego.

Szkarlatyna I dyfterja grasuje od kilku tygo­
dni w Samborze epidemicznie, wskutek czego m agi­
stra t tamtejszy zarządził gruntowne wyczyszczenie 
wszystkich studzien, z których, w edłng wszelkiego 
prawdopod bieństwa, zarodki tych ohorób po oałem 
mieście się rozchodzą. —  W  Brześoiauacb, w po 
wiecie samborskim, grasuje tyfus, który również z 
powodu złej wody da picia tamtejszą ludność od. 
dłuższego czasu nawiedza.

„O draczana". Znamienne *  swoim rodzaju od­
wołanie ozytamy w anonsach Czcrnowitzer Zeitung. 
Brzmi ono: „Zawiadamiam wszystkich, że córka
moja Anna Schlossmann jnż od kilku tygodni zerwała 
zaręczyny z dr. Brandem i jezt znowu wolną". 
A vis aux amateurs!

Br. tobójstwo. Gazeta Sanocka  donosi 19. 
bm : Grozę b u l ąca wis ć rozeizła się dziś w na- 
szem mieście. W nocy z wczoraj na dziś o godzinie 
11 Stanisław  Burtaik, handlarz nierogacizną, około 
30 lat liczący, napastowany i bity w pomieszkaniu 
przez swego nieco młodszego brata P io tra ugodził 
tegoż ostatniego w s anie prdoityin wśród szamotania 
3ię po ciemku t ik  nierrezęśliwie dużym kuchennym 
nożem w piersi, że śm ertelnie ugodzony w kilka 
chwil ducha wyzionął. Brr.t bójca pod grozą własnego 
ez?nu usiłow ał tym samym nożem odebrać sobie 
życie, lecz naćb egli domownicy przeszkodzili mu 
w tym zamiarze, pcczem sam zgłosił się i oddal 
w ręcs żandarmerji.

Epilog zajścia w Oplanłcy rozegra s!ę przed 
sądem przysięgłych dnia 28. i 29 bm. Oikarźonych 
jest 9 osób o przekroczenie prawa o zgromadzeniach 
i o naruszenie spokoju publicznego. Bohater zajścia, 
komisarz Carnap który końmi tratow ał ludzi, będzie 
przesłuchany jako świadek.

Z Wiecu adwokatów w W iedniu . Oncgdaj obie 
sekcje odbyły swe posiedzenia. Po r--f ratach dra 
Porzera i prof. dra Boseablatta z Krakowa, u *hwa- 
I o d o  p i przeprowadzeniu ożywionej dyskusji dążyć do 
tego, by zarówno adwokatom jakoteż oskarżonym 
wolno było już w czasie śledztwa wglądać do akf.ów, 
a to celem skutecznej obrony.

Sekcja prawnicza wiecu adwokatów przyjęła na­
stępujące w niosk i: Dokumenta, wolne od należytjści 
etomplowycb, nie powinny tracić tego przywileju 
przez to, iż poszkodowany wzywa pomocy sądowej; 
na wzór Niemiec powinny byó pobierane opłaty od 
procesu, natomiast mają odpaść wszystkie inne opłaty 
w sporze ; w czasie prze.ś iowym powinna byó wy 
dana instrukcja m inistra skarbu do urzędów pod­
władnych; wiec wyraził dalej życzenie szybkiego wy­
dania noweli stemplowej w sprawie uregulowania 
warunkowej wolności stemplowej.

Cudaczno nazwiska ż/dowskls. W itk  war­
szawski pizze: Na przedmieściach w arszaw skich; Po­

wązki, Koło, Wola i Oohota trafia się sporo cuda­
cznych anzwisk żydowskich I  tak: niedawno odbyły 
się śluby Wolfa Kota z Ghają Tnrkawką i Icka Po- 
cbwytnego, handlarza skór, z Cyprą Niedostępną,

■ której ztaraza siostra wyszła za mąż za Moszka Pa- 
j skudnego. Nadto istnieją nazw iska: K udłaty, Ponętny, 
I Chytry, a jest nawet na szyldzie sklepiku ■ żelastwem 
i Hersz Ryzykowny, na szyldzte zaś sklepu bławatnego 
1 Josel Pies.

Wynalazek Polaka. Z B erlina donoszą: Za po­
średnictwem tutejszego biura patentowego Inżyniera 
Kaźm. Ossowskiego, uzyskał patent niemiecki p . Jan 
G rab ińsk i z W arszawy na swój wynalazek w ytw a­
rzania pary „za pomocą talerzy rotacyjnych —  bez 
zastosowania kotła"; warszawskie towarzystwo „Va- 
por" w tych dniach zawarło kontrakt z pewnym 
zakładem niemieokim budowniotwa maszyn o dosta­
wianie lokomobil bez kotłów, wedle pomysłu Gru 
bińskiego. Lokomobila taka o sile 20 koni waży 
tylko 24 centnarów, a przemiana wody na parę wy­
sokiego oiśnienia, aż do 30 atmosfer, odbywa się 
bardzo szybko, w minucie po wprowadzeniu wody 
do ogarniętych ogniem talerzy rotacyjnych

Terapantyczna działania proaietii Róntgsaa 
W iedeński Illustrirtes Badeblatt pisze w ostatnim 
num erze; „Promienie Rbntgena wkroczyły zatem 
zwycięsko w dziedzinę terapji. Despeigues z Lyonu, 
wedle ur. 37 Semaino medieale próbował po dwa 
razy dziennie po pół godziny na raku w żołądku 
działania promieni Róntgena, które się okazało zau 
miewającem Po ośmtu dniaoh ból się im niejssył, 
ustało chudnięcie, znikła żółtawośó skóry, rak zaciął 
zanikać. Ale i metoda leosenia naturą (Naturheit 
ntetodc) przystosowała sobie nowe odkrycie. W in 
atytuoie Maltena dla leczenia naturą w Baden-Baden 
stworzono osobnr oddział dia promieni Rontgena 

Żywotność mikrobów w grobach. Stronnicy 
palenia zwłok przytaczają na swe poparcie często 
argum ent, że zarodki, rozprzestrzeniające się w g ru n ­
cie, mogą być źródłem chorób zaraźliwych. Dawnlei 
już wszakże wykazał P etri, że omentarz należycie 
założony podobnego niebezpieczeństwa nie p rzedsta­
wia, a obecnie ogłosił p. Loesner rezultaty doświad­
czeń, które pogląd P etrfego  potwierdzają. W edłng 
tyoh badań, baocylus tyfusu w zwłokach pochowanych 
obumisra po 96 dniach, a baocylus cholery już po 
28 dniach; basoylus tężca natom iast znaleziony zo­
sta ł jeazoze po 234 dniach. Największą wytrwałość 
życiową —  jak się zdaje —  posiada bakterja karbun- 
kułn, znaleziono ją  bowiem żywą po upływie roku. 
W każdym zaś razie warstwa ziemi nad zwłokami 
tworzy nieprzebytą dla bakteryj tych przegrodę; 
żyją one przez jakiś ozas jedynie w samych swło- 
kaoh. a w otaczającej je warstwie ziemi nie można 
ich było wykryć.

P .IW Staule D ruzów  Damaszek jaet rezydencją 
konsulów moesastw europejskich, w okręgu urzędo 
wania k órych leży prowincja H auran, ognisko po­
w stania Druiów Wobec groźnego charakteru powsta­
nia na Krecis, a następnie rzezi konstantynopolitań 
skiej, kwestja powstania Dinzów usuniętą została pa 
plan drugi, z czego naturalnie skorzystały władze 
tureckis i ogłosiły urbi et orbi, iż w H auranie, L i­
banie i AutiUbanie dzięki sprężystości władz miej 
scowyeb, dzielności arm ji i łaikawośoi su łtm a . p a ­
nuje zupełny spokój. Zapewnienia jednak owe urzę 
dowe dalekie są od prawdy. D rn z m  ani się nawet 
nie marzyło złożyć broni i z pokorą poddać się roz­
kazom padyszacha. Rząd turecki widząc, iż nie wiele 
co m jże zrobić bronią, uciekł 3ię teraz do dyplo­
macji, W/8yła jednego komisarza za drugim  od okrę­
gów ogarniętych p o w sta łem , misje ich jednak speł 
zają na niciem . Druzowie ani chcą słyszeć o jakichś 
nk ła lach , tern więcej, i i  d itychczas w walce tow a­
rzyszy im szczęście. W szystko to razem wzięte nie 
przyczynia się bynajmniej do dodania dobrego hu 
mory i fantazji władzom tureckim  w Damaszku, 
który w ostatnich czasach zupełnie popsuło zajście 
w m ujs.ow ym  teatrze greckim Rsecz się tak m ia ła : 
Jedeu z oficerów z załogi, niejaki Szefket bcy, pod- 
cz-s antraktu  w azelł na prosem ium  i w ygłosił pio 
runu ącą m onę przeciwko sułtanow i, nazywając go 
szaka e m  godnysi śmierci. Polioja chciała aresztować 
nieproszonego mówcę, inni jednak oficerowie nie po- 
zw liii jej tego uczynić, publiczność zaś oklaskiwała 
rnoweę. Szefke: bey wszakże po o trem wystąpieniu 
nie m usiał się ozuć bardzo bezpiecznym, gdyż uwa­
żał za w ła śu w * tejże samej nocy umknąć do Hau- 
ranu, do Druzów, przeciwko którym nie tak dawno 
jeszcze walczył Władze miejscowe stara ły  się oałą 
tę historję zatuszować, stanęli jednak tomu na prze 
szkodzie ion:ulow ie, którzy nieomieszkali złożyd am ­
basadorowi w Stambule raportu o zajściu. W ypadki 
konstantynopolitańskie odbiły się echem w Beiru ie, 
gdzie wśród ludności muzułm ańskiej krążą głuche 
wieści o bliskiej ogóluej rzezi cbrześcjan ; Europej­
czycy tam zamieszkali nie wierzą tym pogłoskom, 
władze zaś tureckie wykazują rzeozywiatą energję, 
aresztująo fałszywych proroków i obdarzająo ich 
mniej-zą lub  większą bastonadą. Dużo się do tego 
przyczynia niezawodnie obecność w percie dwóch 
okrętów wojennych, jednego angielskiego i jednego 
włoskiego, które podobno mają polecenie zbombardo­
wania m iasta w razie wybuchu ruchu antichrześcjaó- 
akiego. Charakterystycznem je3t zachowanie się miej- 
siowego walego w Beirucie. W  poufnej gawędce 
z km salem  włoskim przyznał się dostojnik turecki, 
iż mu wcale na rękę nie jest spokój pan3ją*y w jego 
okręgu. Koledzy moi, mówił on, dzięki rozruchom,

mają sposobność wykazania swej energji, św iat o 
nieb mówi. sułtau  dowiaduje s :ę, że istnieją —  p ra ­
wda, że często wskutek mięscania się do spraw  czy­
sto wewnętrznych mocarstw taki dostojnik otrzymuje 
dymisję, lecz n im jją  otrzyma, spada wpierw na nie­
go deszcz łask  sułtań$kich, a gdy burza minie, 
otrzymuje jeszcze lep3zą posadę. K apitan austria­
ckiego parowca towarzystwa „L loyd", idącego ze 
StamDUłu, był na morzu świadkiem strasznej soeny. 
Parowieo rzeczony podniósł w Stam bule kotwicę o 
godz. 4 rano, i minąwszy Bosfor, ujrzał na mor»u
dwie łodzie pełne ludzi, w jednej z nich Biedzieli
żołnierze tureccy, w drugiej zaś kilkanaście osób
skrępowanych powrozami. D ruga łódź holowała pier- 
w sią. Wkrótce łodzie zatrzym ały się, rozlbgł mę 
krzyk i płacz i jedna z łodzi rozpadła się. N issiczę 
śiiwi poczęli tonąć. Widząc to kapitan statku austrja- 
ckieg*, spuszcza szalupę, aby ratować tonąoyoh, ori 
cer turecki jednak siedzący w pierwszej łodzi przez 
tubę wzywa go, aby tego zanieohał, w przeciwnym 
bowiem razie rozpoocnie strzelanie do parowca. Ze­
znanie powyżeze złoZone zostało pod przysięgą, po­
tw ierdziła je nadto zupełnie tak same załoga paro­
wca, oraz siedmna tu  podróżnych.

Nowy UCisk. Z W rocławia donoszą, iż rząd w 
wielu szkołach na S iląsku górnym, w " których do­
tychczas uczono religji w języku polskim, polecił za­
prowadzić na nowo naukę religji w języku niemieckim.

Sroask przeciw tężcowi. W berlińskiej Me- 
dicin Wochenschrift pojawił się a rty k u ł pióra pro­
fesora B shringa i prywatnego docenta Knorra o an- 
tytoksynie przeciwtężcoirej wyrobu Hóchslerowskiej 
fabryki farb. Autorowie wyrażają nadzieję, i i  z po­
mocą tego środka uda się znacznie zmniejszyć pro­
cent wypadków śmieroi przy tężcu, powstającym 
przy zranieniach. W  rozczynie używa się tego 
środka przy wybuchu tężca u ludzi i koni, prepara1 
snoby ma znaozenie przy leczeniu profllaktyoznem, 
Cana jednej dawki wynosi 30 marek.

Położenie rolnictwu w Anglji. Pod tytułem  
„Die Lage d r englischen Landwirthschafc“ wy­
szła w Jenie ciekawa praca dr. Koniga. Autor om a­
wia szczegółowo wpływ zamorskiej konkuiencj zbo­
żowej na rolniotwo angielskie i dowodzi, jak mało 
opłaoa się w Anglji produkcja zboża i o wiele ona 
mniej jest rentowna od uprawy roślin pastewnych 
i produkcji mięsa. Obecnie przesilenie rolnicze naj­
silniej dotknęło te okolice Anglji, w których produ­
kcja zboża przeważa. Dzieło to zawiera bardzo 
obfity m aterjał — pouczający nietylko dla angielskich 
rolników.

Ns kongresla anfmasóóskim w Trydenoie, o 
którego przebiegu donieśliśmy już w n szem piśmie, 
przemawiał między innymi także ks. p rała t dr. W. 
S m o c z y ń s k i ,  proboszcz w Tenczynku pod Krze­
szowicami. W  przemówieniu swem wspomniał o 
krzywdach narodu polskiego. K iedy w yrzkł s ło w a: 
„W spomnijcie o wielee nieszczęś wej ojczyźnie mojej", 
zerwała się form Ina burza oklasków i rozległy się 
gorące okrzyki: Evviva la Polognia. W dalszym cią­
gu ilekroć mówca wspomniał o Polsce, zawsze roz-.e- 
gały się w sali huczne oklaski. Z powodu spóźnionej 
pory k3. Smoczyński przerw ał swą mowę i dokoń 
czył ją dopiero na posiedzeniu r.astępnsm. Charakte­
rystyczne wielce jest to, że dzienniki niemiookie po­
dały cały ten f»kt fałszywie, gdyż pisały, że gdy 
ks. Smoczyński rozpoczął mówić o prześladowaniu 
Polaków katolików w Rosji, przewodniczący kongresu 
przerwał mu mowę i nie dozwolił mu jej dokończyć. 
Doniesienie to było zupełnie fałszywe, gdyż ks. Smo­
czyńskiemu nikt nie przeryw ał i głosu nie odb iera ł; 
owszem wszyscy zgromadzeni bili oklaski i g ratu lo­
wali mu dzielnej jego mowy.

Madryt baz wady. Z Madrytu donoszą pod 
datą 6. bm : „Od trzech miesięoy nie spadła w n t  
szem mieście ani kropla deszczu. Dyrekcja wodo- 
oiągów oznajmia, że zasilająca je rzeka Lozoya, zu­
pełnie wyschła, co od czasu jej skanalltowania zdarza 
się po raz pierwszy. W  dniu 1. bm. w zbiornikach 
znajdowały się 2 m ijany  metrów kubioznych wody, 
że zaś Madryt, liczący 500.000 mieszkańców, potrze­
buje dzieaaie 100 000 metrów knb. wody, więc za­
pas ten starczy zaledwie na dni 20. Alkaća wydał 
cyrkulars do mieszkańców, wzywając ich d.a jakusj- 
więksiej oszczędności wody. W 5000 szynkaoh, w 
których krany wodociągów były wciąż otwarte, obe­
cnie mają być zamykane w oiągu nocy. OJ dziś 
ustało polewanie ulic i ogrodów. Wszystkie . warstaty 
i fabryki, zasilane wodą, tymczasowo samknięte, y 
wyjątkiem zakładów piekarikioh. Jeśli deszcz nie 
spadnie, grozi miastu klęska prawdziwa.*

Szuzury zagryzły dziecko. Z Baltimore w pół­
nocnej Ameryce donoszą: Trzy wielkie szczury zaa­
takowały dwumiesięcznego ohłopozyka Izaaka Aiher, 
i pogryzły mu twarzyozkę, główkę i szyję tak okro­
pnie, że um arł w krótkiej chwili. Matka dsieoięoia 
udała się za zakup.iem na ta rg  a ojoiec pozostawił 
je śpiące na łóżku w stancji na górnem piętrze, pod-, 
czas gdy sam zeszedł na dół do swego składu. Mi­
nęła tylko krótka chwila, gdyAsher usłys*ał p łaci 
dziecka, tak przeraźliwy, jak gdyby z największyoh bo­
leści. Pospieszył czemprędzej ua górę,i gdy wchodził do 
sypialni, trzy wielkie szczury zbiegły z łóżka dziecka 
i ukryły się w otworach podłogi.

Aresztowanie. Dzienniki amezykańskie dono­
szą, iż władze tamtejsze aresztowały Karola Rolowa, 
Polaka, jenerała powstańców na Kubie, ca to, łe or­
ganizował na ziemi am erykańskiej legjony i w ysyłał
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CZARNY DJAIENT.
Napisał

J E  A .  IST A I C A R D .
POWIEŚĆ.

Przekład z  francuskiego.

(.Ciąg dalszy).

W ielki, beagraniczny sm utek sah ły sn ą ł w o- 
c z ic h  N ory. W spom nienie jej la t dsiecięoych bez 
pieaauzot stanęło  jej żywo przed oozami. Jak ieś  
dziw ne uczucie napełn iło  je j serce i głosem  ła ­
godnym , w k tórym  czuć było łzy , r z e k ła :

— Jakób ie , połóż tu ta j g łow ę; chcę cię po- 
pieśció, tak  ja k  chcia łabym  sam a, ab y  mnie 
pieszczono.

Jak ó b  w sadził w iewiórkę do m ałej k la tk i, 
a k la tk ę  w sunął do to rby .

I  oto, przysiad łszy , położył głowę na k o la ­
nach N ory, k tó ra  również siad ła  na ziemi, m ło­
dy  chłopiec pełen  ty c ia  i sił b y ł te raz  cichy 
i spokojny, a serce jego nape łn iła  radośó, iż czuł 
Ua swojem czole dwie m ałe rączk i, które 4ią 
przesuw ały  po niem co cbw ila tam  i na powrót 
N ora g ładziła  jego kędzierzaw e wło3y. Od czasa  j 
do czasu d o ty k a ła  jego zam kniętych  pow iek, pG 
lic ików , i ust, k tó re  w tedy się porus»ałyt 
w pocałunku. P ieśoiła Jak ó b a  ta k  samo, ja k  p łe.

śniła swe ulubione zw ierzęta i ja k  one się z nią 
pieściły. To co było przyjem nem  dla  nich, gdy 
pochodziło z ręk i Nory, powinno było być także 
przyjem nem  i d la  Jak ó b a , sądziła .

Dziw ne to było w yohow aniel Boleść nauczyła  
ją  pragnienia życia, zm ysły pew nej czułości, zw ie­
rzę ta  dobroci, a ludzie w ykształcen i gniew u 
i z łych  postępków.

M ały Ja k ó b  hy ł szczęśliwym. Jego poufałe 
obchodzenie się z Norą. nie um niejszało b y n a j­
mniej jego szacunku dla niej Jego nauczyciel 
był to um ysł szlachetny, k tóry  co dnia lekcje 
historji i lite ra tu ry  p rzep la ta ł nauką o życiu 
i miłości. T a  szlachetność myśli w ydaw ała  owo­
ce, p rzen ik a ła  powoli w serce chłopca potom ka 
dzikich A rabów . Jak ó b  by ł szczęśliwy , iż mógł 
kochać i by ł łubiany ja k  pies.

D laczego N ora m iała nauczycieli innych  jak  
n a tu ra  i m ały  Jak ó b  ? D laczego trzeb a  było, 
aby  G otfryd, sofista i lu te r reg a ły  ad usum  
putlLae zapraw iał in terp re tację  osob is tą  w iado­
mości w spółczesnych?

— W azyscy ludzie — m s w - ą podli 
i ż li; trzeba  s ;ę sta rać  wywyższy n&u nich albo 
potęgą, albo gw ałtem , albo sprytem , k .ć ry  jost 
trynm fam  um ysła  Życie ta k  złe i nędzne, nale­
ży sobie uprzyjem niać albo rozkoszą rzeesyw i- 
atą, m aterja lną , albo m arzeniem , w yobrażając 
sobie w samotności te  rozkosze, k tó rych  nie po­
siadam y wcalo. Człow iek różni się od zw ie­
rzęcia  tem , że znajduje w miłości rozkosze, a 
umie un ikać zręcznie następstw .

Oto próbka w ychow ania dośw iadczalnego.
l s  invenit cui prodćst.

X X X V III .

T rudno byłoby powiedzieć, dokąd dojść 
mogła swoboda w rozmowie profesora G otfryda 
i  jego m ałą  ła d a ą  uczenicą. Nie m iała ona 
g ran ic  a tłom aczyć ją  było m ożna jedynie m o­
ra ln ą  b rzydotą  N iem ca. B y ł to n iedźw iedź nie 
m iecki, k tóry  t»óo*.ył, aby  zabaw ić gości. Ta 
m ała  F ra n c u z k a  odgad ła  to natychm iast, a w i­
dząc, jak iego  miodu pożąda, d rw iła  w najlepsze 
z jego cedziennie w ygłaskanych g łupstw , w y p u ­
szczała na niego w szystk ie osy z swego ula.

Ja k o  p ierw szą zasadę w yznaw ał G otfryd tę, 
i* nie należy uk ryw ać  przed dziećmi rzeczy n a ­
tura lnych . Jcs tto  teza, k tó ra  m ogłaby liczyć n a  
poparciu, gdyby  ci, k tó rzy  ją w ygłaszają , wie­
dzieli, w jak im  tonie i w ja k i  sposób o tyoh 
rzeczach mówić należy. Jeg o  sposób m ów ienia 
zaś b y ł napuszony, z pew ną p rzym ieszką n a ­
miętności. W yobrazić  sobie ty lko  sa ty ra  z po­
w agą doktora  F aue ta , baw iącego się z D aphnis 
i w yznającego popsutym  język iem  Chloi swoją 
miłość z zapałem  psyohologiczno-patologicznym . 
Nora, nauczona już tylom a rzeczam i, k tóre  ją  
o tacza ły  dokoła, rozum iała to dobrze, naw et 
bardso  dobrze, —  i rozpraw y G otfryda na tem at 
dis ewig Weiblichen G oethego nie by ły  potrze­
bne. M 'a ła  zupełną świadomość tego, do czego 
kobieta jest zdolną, a grzeesu ostki, jak ie  dzisiaj 
w yśw iadczał je j M itry, staw iały  ją  w łaśnie na 
tem  stanow isku d :s ewig Weiblichen.

— Zauważono —  mówił G otfryd — te  m atki 
m ają szczególny jakiś pociąg do synów, a ojco- 
wio do córek. T a ta j jednak  widzim y Cv>ś wręcz 
przeciw nego, a jestto objawem  „W oli", k tó ra  
r.ządsi światem.

N ora jed n ak  zam iast być w zruszoną tem i 
czułościam i ojca, k tó re  je j zaczął, okazyw ać od 
czasu, gdy  spostrzegł, iż N ora zdolną jest do 
odebrania  sobie życia, staw ała  się przy każdej 
sposobności coraz więcej rozkazu jącą dum niejszą, 
iry tow ała  się więcej niż kiedykolw iek.

— Oh —  mówił Franoiusiok M itry  — ża­
łu ję  tego, k tóry  się z nią ożeni. To straszne 
d z ie c k o .. W łaściw ie nie nadaje  się ona w cale 
na żonę.

—  Kto wie, k to  wie I — odpow iadała panna 
M arta, m yśląc o G otfrydzie i d o d a w a ła : — Czło­
w iek, który  ją  zna dobrze, będzie um iał w y zy ­
skiw ać błędy jej c h a ra k te ru  na sw oją w łasną 
korzyść. A potem, o czasem  w szystko się to ja ­
koś ułoży, panie M itry. W iele z tych  błędów  
zniknie pod w pływ em  łagodnego, ale pewnego 
obchodzenia się z nią G otfryda  . To jest m ęż­
czyzna, panio M itry, to m ężczyzna.

A potem  panna M arta, mówiąc o swoim 
bracia zastosow yw ała, do niego słowa, w yrze­
czone przez Napoleona W ielkiego o wielkim 
Goethem .

Ciekaw ością zd jęty , jak iego  też działa do 
konyw a ozłowiok, k tó ry  w sw ych ręk ach  trzym a 
przyszłość N ory i jego w łasną w następstw ie, 
M itry, aczkolw iek trochę za późno, w yraził p e ­
wnego dn ia  żyozenie, iż p ragnie być przy lekcji.

O św iadczył to Gotfrydow i przy obiedzie, podająo 
mu pasztet. Niemioo rzuoił się całem  ciałęm  
w ty ł, i sapał ja k  m łody niedźw iedź. W łosy 
gęste stanęły  mu dębem .

— G dybyś mi pan chcia ł — rzek ł — w y­
św iadczyć ten  zaszczyt i p rzeczytać moje dzieło 
o w ychow ania niem ieckiem , panie M itry, nie 
pom yślałbyś pan naw et nigdy o w yrażeniu  ży­
czenia, k tó re  nie może być urzeczyw istnionem , 
gdyż ja  na to pozwolić nie mogę. Żaden z pro­
fesorów, k tóry  ceni swoje nazwisko — a na tym 
punkcie jestem  n ieub łaganym  —  nie powinien 
pozwolić na to, aby  ja k a ś  obca osoba by ła  na 
lekcji. Uczniowie i nauczyciele, mojem zdaniem, 
powinni tw orzyć rodzinę zazdrosną, w której 
w łaśni ojcowie uczniów są ta k  samo niepożąda­
ni, jak  Indzie zupełnie obcy, gdyż duch jest 
w szystkiem , a ciało jest niczem . M y jesteśmy 
ojcami duchowym i... Jeże li pan się zgodziłeś na 
to, aby  we mnie położyć całe  swoje zaufanie, 
to zgódź się pan  i z tem , co pow iedziałem  przed 
chw ilą, jeżeli zaś pan nie m asz już więcej do 
m nie zaufania, to zab ierz  pan sobie swoje dzie­
cko... J a  sebie pojadę gdzieś na wieś. Ale na 
to, aby ktoś pozwolił sobie robić co do mego 
postępow ania uw agi, k tó re  mnie ran ią  najbole­
śniej, i odm aw iał mi moich najsłuszniej n ab y ­
tych  praw , na to, panie M itry, nie powolę ni­
gdy , nigdyl

(Ciąg dalizy nastąpi)-
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je na pomoc Kabańczysom. Eolow stanie przed sę­
dziami przysięgłym i w Nowym Jorkn.

Mianowania. Kraj. dyrekcja skarbu zamianowała 
oficjał imi podatkowymi adjunktów podatkowych: Ję ­

drzeja Soleckiego, Ign. Troczyńskiego, Ant. Studzie- 
nieckiego, W ładysława Młodzianowskiego, Antoniego 
Terleckiego, Izydora W asylewicza, Stanisław a Zdusa, 
Stefana Iwaszkiewicza, W ładysław a Stebleckicgo, S ta ­
nisław a Srokowskiego, Kazimierza Borowskiego, Jó ­
zefa Fincenbergera, S tanisław a Kukułkę, Jana D j- 

‘brawsklego, Marka Zarembę, Ignacego Lecha, Juljana 
Skrobotowicza, Marjana Horodyskiego, Józefa Crrza- 
nowicza, Antoniego Batowskiego, *  Alfreda Kober- 
weina, Michała Iwańskiego, Teofila Hydzika, Aodrzeja 
Sopickiego, Micnała HnatyszynL, Józefa Ostrowicza, 
S tanisław a Eutrzebę, M arjana Gabrygiela, Aleksandra 
Mamczy la, Boreteasza Bryłycza, W ilhelma Śkroboto- 
wicza, ja n a  E iw arda dwojga imion Hodboda, Jana 
Muszyńskiego, E lm unda Beicherta, Mieczysława Groat- 
wiekiego, W acława Krupiczkę Teofila Opydę, Wła­
dysława Wolańskiego, Franciszka Ogorzałego, Józefa 
Jram era i TeoLna Baczyńskiego

DO piątej kadencji sąaów przysięgłych, która 
rozpoczyna swoje urzędowanie we czwartek dnia 22, 
wylosowani zostali jako przysięgli główni następu­
jący panow ie:

Robert Goebel, Michał Spożarski, Feliks Ob;r- 
tyński, Bron-.sław Żukiewicz, Nikodem Obrębski, 
Wiktor Mendrccbowicz, Adolf Łokuciejowski, dr. Ro­
man P iła t, Ludw ik Stadtm uller, dr. Józef Ekielbki, 
Roman L ipińiki, Jan Siedleczka, S tanisław  Śniado- 
wski, Eugenjusz W ędrycbowski, Alfred M anther, 
M ichał Szlepiński, Michał Majewski, Nuchim Reiss, 
Aleksander HuliniKa, Jan Zabilski, M 'kołai Ludwig, 
dr. W -.adysłaF Oobenkowski, Karol Jaskłow ski, Feliks 
Kowalski, Mieczysław Mikołajewicz, W iktoryn Rei- 
chelt, Gracjan Januszkiewicz, Adolf Mussil, Ignacy 
P apara, Karol Kropiov:ski, Jędrzej Dybuś, Jerzy 
Klein, Józef Seligman, Jnljan Celewicz, Roman Ło­
ziński. Zdzisław Onyszkiewicz; jako przysięgli za- 
stępcy panowie : Franciszek Bielecki, Jan  Wodziński, 
Józef Karol Franciszek Toepier, Jan  Kalmcki, B roni­
sław  Łusasz Mrazek, dr. Leon Klarfeld, Antcni St. 
Krzanowski, dr. Jonasz Reinhold, dr. Samuel Sii- 
berstein.

P reZ 98 g ab inetu  hr. B ideni zwiedził onegdaj 
poliklinikę wiedeńską Pow itali go u wejścia prezes 
polikliniki bar. Bozeezny i dyrektor dr. Monti.
H r. Bad mi zwiedzał szczególe wo wszystkie oddziały 
i wyraził się z wielkiem uznaniem o urządzeniu tej 
hum anitarnej instytucji.

Wypadek na budowla. Pizy budowie nowego 
domu na ulicy Bsdenieh pod 1 2, zdarzył s ę wczo­
raj następujący . w ypadek: Robotnik GLbrjei Jadłoś,
zajęty wyciąganiem belki na drugie piętro pod w ią­
zanie, stojąe na samym brzegu muru w bijał klamrę 
w belkę, ażeby się zaś przekonać, ' czy klam ra do­
brze w bita, poezrł ciągnąć ją ru  dobie. Klamra 
w yrw ała się i Jadłoś spadł na rusztowanie pier­
wszego piętra, giow ą uderzając o deski, wskutek 
ezego piawdopodobnie doznał wsirząśn e d a  mózgu. 
Odstawiono go do szpitala.

U ica Żółkiewska koło rogatki jasl ciągle w i­
downią aw antur. Wczoraj policja zmuszoną by |a 
aresztować niejakiego Tomasza M., za wywalanie 
drzwi w mieszkania szewea Beiderna^hta i pobicie 
czeladnika. Awanturnik dał s.ę Bpokojde areszto­
wać i Ezedi za rewizorem policyjnym «,e Zniesienia 
a i  do rogatki •Żółkiewskiej, doszedłsry tu  jednak, 
położył się na ziemię, poezął się szarpać, uderzył 
w twarz kaprala policyjnego, a nadstzain ika akcy­
zowego, który pospieszył z pomocą, kopnął obcasem 
w usta. Z w idam i trudem  zdołano go wpakować 
do dorożki i odwieść na strażnicę policyjną.

Aresztowanie popa. Dziennik Swiet donosi, iż 
w tyeh dniach aresztowano w Moskwie popa Tołstoja 
i w asystencji urzędnika poLeji przewieziono go do 
Niżmego Nowgorodu, gdzie pozwol ino mu zamieszkać 
w t. zw. „Hotelu pocztowym". W tych dn:ach sta­
wać będzie przed konsystorzem duchowoym i złoży 
wyjaśnienia z powodu swych sympatyj katolickich. 
Pop Tołstoj, pochodzący z rodziny arystokratycznej 
rosyjskiej, był przez archireja uiżno-nowgorodzldego 
zamiinowany kapelanem przy domowej kaplicy knia­
zia Grosowa, w powiecie serguezskm  gubernji mżnie- 
nowgorodzkiej. W krótce potem zn.kł gdzieś i — jak 
się potem okazało — wyjechał do Włoch, gdzie za­
czął umieszczać artykuły, pisane w obronie Katolicy­
zmu. Konsyśtorz niżnie-nowgorodzki wezwał go do 
stawienia się i wytłómuczenia się z czynionych mu 
zerzutów, czego jednak Tołntej nie uczynił. Wówczas 
to konsystorz pozbawił go zaocznie godności kapłań­
skiej. O becnie— jak widać z notatki S w le ta —  Toł­
stoj wrócił do Rosji i został aresztowany.

* Proęrara zabaw  w Kasynie miejskiem ua rok 
1396 Dnia 23. października koncert (galie. Tow. 
muzycznego z fnnd. śp. dr. J. Mai.no w skiego; dnia
7. listopada tomboła; d. 13. listopada przedstawienie 
am atorskie; d. l i  listopada ewentualne powtórzenie; 
d 21. Lstopada koncert muzyki wojskowej i ta ń c e ; 
d. 28. listopada wieczornica ; d. 5, grudnia wieczór 
dla dzieci (św. M ikołaj); d. 11. grudnia przedńa- 
wieaie am ato rsk ie : d. 12. grudnia ewentualne po­
wtórzenie; d. 24. g ru ia ia  wspólny opła tek ; d. 31. 
g-udnia koncert muzyki wojskowej i tańce. Zarząd 
Kasyna zaabonował dia członków swych lożę w te ­
atrze.

* Djrakbja te a tru  ogłasza, iż z dniem dzi­
siejszym za garderobę ohowiązkową nie bęlzie się 
pobierać żadnej należytości.

* Ojb z Wl.. Od tow. przyjaciół uczącej się modzieży 
we Lwowie, otrzymujemy następujące p ism o : „Bez
p ła tne  obiady dla ubogiej młodzieży jzao lnej". Z ro­
kiem 1895 upływ a dziesięcioletni okres istnienia na 
siego towarzystwa, którego celem j e s t : Udzielanie 
materjalnej pemocy młodzieży, uczęszczającej do szkół 
ludowych i średnich we Lwowie. Towarzystwo opłata 
czesne ta  ubogą młodzież, udziela książek szkolnych, 
spraw ia m undurki i obuwie, udziela wsparć w go- 
tówoe, a od r. 1890 wydaje w porze zimowej bez­
płatne obiady biednym dzieciom, ff  minionem dzie­
sięciolecia wydała 20 .985  zł. Od roku 1890 rozdano 
368.067 bezpłatnych obiadów, z których korzystało 
około 600 dziatwy szKolnej. Cyfry powyższe świadczą 
najwymowniej, ile towarzystwo nasze łez otarło, ilu 
uczniów od moralnego upadku ochroniło, ile podało 
sposobności do wytrwałej nauki i aalszej pożytecznej 
p iacy! Działalność swą zawdzięcza towarzystwo zna­
nej ofiarności mieszkańców Lwowa, wielu dobrodzie­
jom  i instytucjom publicznym. W ydział towarzystwa 
zwraca się i obecnie do wszystkich członków, dobro­
dziejów i opiekunów —  do całego < gółu mieszkań­
ców stolicy i kraju z prośbą o poparcie celów tej 
hum anitarnej instytneji —  o nausyłanie datków Dądz 
w gotówce bądź w w iktuałach ped adresem . Dyrekcja 
Sem inarjum  nauczycielskiego żeńskiego we Lwow.e 
(Skarbkow ska 3 9 )“ . Członkiem towarzystwa może 
być każde osoba, która miesięcznie płacić będzie 10

ct. W K ładli te zbiera każdego miesiąca kursor za 
pokwitowaniem. Zgłoszenia na członków (nailepiej 
kartą korespondencyjną z dokładnym adrtsem j przyj­
muje, oraz * yeyła sta tu ta  sprawozdania i karty  leg i­
tymacyjne, sekretarz towarzystwa p. Karol Moos, na­
uczyciel szkól ludowych (Łyczakowska 23).

* Kasyno ziemiańskie zostanie otwarte dnia 8. 
listopada bit, przy której to sposobności odbędzie się 
wspólna uczta członkow kasyna. W ydział Kasyna 
zbierze się dnia 31. bm. na posiedzenie w celu ba- 
lotowaaia nowych członków, którzy zgłoszą się z chę­
cią przestąpienia do kasyna ziemiańtkiego.

*  Komitet zajm ujący'oię urządzeniem ogólnego 
zjazdu wszystkich byłych stm inarzysteK lwowskich, 
ku "czczeniu 25-letaiej rocznicy otwarcia seminarjów 
nauczycielskich żeńskich w Galicji, już się ukonsty­
tuował i ogłasza d k  interesowanych następujący ko­
m unikat : Uczestniczki zjazdn, które posiadają jakie­
kolwiek gotowe referaty w zakresie spraw szcolnych, 
niewieścich i rodzinnych, zechcą się zgłosić jak naj 
spieszniej do komitetu, wymieniając dokładnie lem at 
i rozmiar swego opracowania; przedewszystkiem je ­
dnakże pożądane byłyby referaty w sprawie : <*) naj­
nowszej reorganizacji szkół wydziałowych żeńskich, 
b) w sprawie nauki dopełniającej dla dziewcząt p» 
większych miastach, i c) w zakresie własnych do­
świadczeń szkolnych i życiowych, w stosunku do 
przygotowania pedagogicznego, jaziem  ich wyposa­
żają seminarjs. .

Uczestniczki, zjazdu, które nie mogą same sobie 
dostarczyć, pomieszczenia na czas zjazdn we Lwowie, 
zechcą niezwłocznie Ogłaszać się do komitetu kole­
żeńskiego, który postara się wśród gościnnych rodzin 
naszych o cdpowiedaie dla nieb pomieszczenie.

Komitet, wyohodząc z założenia, że dom i szkoła 
powinny iść ręka w rękę i współdziałać życzliwie, 
zwraca się z ufnością do matek rodzin, mieszkają­
cych we Lwowie, z zawiadomieniem, że te z ieh 
grona, któreby pragnęły ugościć u siebie jeduą lnb 
więcej uczestniczek na ezas trzydniowego zjazdu, ze­
chcą się łaskaw ie zgłaszać —  o ile osobiście —  to 
we wszystkie wtorki między godz. 2 .— 4. po południu 
i w niedzielę między 10 .— 12. przed południem, a 
piśmiennie w każdej porze do komitetu ogólnego zjazdn 
koleżeńskiego wszystkich byłych semiuarzystek, we 
Lwowie ul. Skarbkowska 1. 39 seminarjum żeńskie.

Korni st obszerniejszy składa się c 25 przed­
stawicielek dwudziesta pięcia h t  istnienia semina- 
rjum ; z każdego roku jedna; z grona na a szyoiel. k ie­
go pań seminarjum żeńskiego; i  przedstawicielek 
stowarzyszenia nauczycielek we Lwowie i z wydziału 
związku koleżeńskiego, który zjazd zainicjował. Ko­
m itet tak obszerniejszy, jak i ściślejszy, ma prawo 
kuoptowania nowych członków w m iarę potrzeby.

* Fosiedienid Towarzystwa1 nauczycieli szkół 
wyższych, odbędzie się d. 24. bm. o godz. 6. wie­
czorem w sali fizyki szkoły realnej.

* Kjzyże zadaszhe. Zw ązek katolickich Towa­
rzystw i zakładów dobroczynnych ogłasza, iż ki yze 
zadnszne w dniach 1. i 2. listopada będz>e m«żpa 
kupować przy bramach wszystkich cmęntarzy. Nauto 
uproszeni zosteli do sprzedaży p p . : Scyfarth i Czay- 
kowski, S tanisław  Markiewicz, Seyfarth i Dydyński, 
W łudysłow fcborowicz, Aleksander B ie le c k i, Ignacy 
D reiler, Wincenty Kuezabiński, Zadnrowicz i Ja k u ­
bowski, R idaheje Dziennika Polskiego i G azdy  
Narodowej Duminik Enapp, W ierzbicki i Brzezina.

* Pierwsze zgromadzenie tygudniowe Tow. 
politechnicznego odbędzie się w środę d. 28. bm. o 
godz 7. wieczorom (Rynek 1. 30) Na porządku 
dziennym : W ykład p. Adama Teodorowicza, dyrektora 
gazowni w Stanisławowie „D ział oświetlenia na tego­
rocznej w ystawie borlińskiej.“

* W uzyteinl aia K o b ie t odbędzie się d. 24 
bm. o godz. 6. pogadanka na tem at „O współcze­
snej poezji polskiej."

* Nadzwyczajne walne zgromadzenie stówa 
rzyszenia przemysłowego majstrów m urarskich, cie­
sielskich, kamieniarskich itd ., odbędzie, się w nie­
dzielę d. 25. bm. o godz. 9. .ano w lokalu izby 
rękodzielniczej.

* W CzyHnl akademickiej odbędzie się w so­
botę d. 24. bm. o godz. 7. wiecz. wieczorek inaugu­
racyjny celem powitania nowych członkow.

Zms'H.
Stanisław M u l a r s k i ,  emerytowany sekretarz ma­

gistratu miasta Krakowa, zmarł w Krakowie w 18 
roku życia.

Feliks E h r e n f s u c h t ,  dziennikarz' warszawski, 
autor powieści „Na placówkach żyoia“, zmarł w Warsza­
wie po długiej chorobie.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Rapartoar teatralny. W  teatrze hr. Skarbku:

Dziś we czwartek „P uw puiajor", operetka w 3 
aktach K arola N eu m a n 'a ; jutro v  piątek po raz 
pierwszy „B .ń k i mydlane" ( „Buberokok“), komoija 
W 3 aktach z węgierskiego Grzegorza t's iky ’e g o ; 
w sobotę popołndoiu o godzinie 3 przedstawienie dla 
młodzieży szkulnej: „Zbójcy", trageJja  w 5 aktach
Fryderyka S.ihiller’a ; wieczorem o godzinie pół do 8 
„P iękna Helena", operetka w Saktach Ofl*nbacll’a.

Z teatru. Najbliższą prem ieią operową w teairze 
lwowskim będzie słynna opera Smetany pi. „Sprze­
dana narzeczona". Prcm jerę naznaczyła dyrekcja na 
wtorek, dnia 27. bm Od dwóch . tygedni odbywają 
się próby codzienne pod dyr. p Henryka Jareckiego. 
Dekoracje i kustjumy będą znprłn ie nowe według 
-zorów  oiyginainych. Zamówienia na bilety przyj­
muje kasa teatralna.

(c) Z teatru. P. Jarzyna, na nc wo zaangażo­
wany w skład tutejszego porsonalu teatralnego, przy­
pomniał się lwowskiej publiczności wczoraj w jednej 
z najL-pszydh swoich ról, jako A am w „Ptaszniku." 
Pomimo szczupłego grona słuchaczy, sympatyczny 
artysta  był gorliwie onlaskiwany, zwłaszcza za arję 
z drugiego aKtu, którą śpiewa prawdziwie po mi­
strzowsku i którą też oczywiście na ogólne życzenie 
powtarzał. „Ptasznik z Tyrolu'4, jak o tern zdaje 
się świadczyć wczorajsze przedstawienie, przechodzi 
już zw oka w stan spoczynku, jeżeli jednak melo­
dyjna ta  operetka daną będzie jeszcze kiedykolwiek 
na naszej scenie, ośmielamy s'ę prosić dotyczą­
cych pp. artystów i ohórzystów o względy dia języka 
polskiego w tym kierunku, ażeby przestali mówić 
„chór Tyrol w ", zamiast „chór TyroLozykó'w“, gdyż 
przy największym nawet wwsiłku fantazji niepodobna 
sobie wyobrazić śpiewającej prowincji.

Panna Marja Szrenią wska, wielkie nadziej a 
roku ąca śpiewaczka końce; to wa, która przez czas 
dłuższy kształciła się u słynnej D u b o i s  D o i l i  n* 
g e r  w W iedn u, przyjeżdża w tych dniach do 
Lwowa. Ukazanie się jei na estradzie koncertowej 
wzbudzi zapewne w ieikk za ęfie, tem bardziej, iż 
już dzienniki wied ńikie wyraziły się zarówno o jej 
głosie i śpiewie, janoteż powierr hewaości nud-r po­
chlebnie.

Gospoiarstws, handel i przemysł.'
Izba handlowa i przemysłowa podaje niniejszem do 

wiadomości, iż państwowe ministerstwa wojny zamierza w 
drodze powszecLnej konkurencji zabezpieczy* dostawę po­
trzebnych w ciągu roku 1C97 :

13.000 sztuk k*ców zimowych, 16.600 iztuk: koców 
letnich i 4.800 sztuk der n„ koni. — Dotyezące wzory, 
tuazież wsztlkie wamnki i szczegóły tej dostawy można 
przejrześ w składach mundurowych w Btrnie, Bida- 
PeJscie. Gracu i Kaisei •EbersdorfU — Odnośne piremnt 
oferty należy wnieść najpóźniej do dnia 16. listopada 
1?96 reku, godziny 10. ran* bezpośrednio w podawozyea 
protoko1* państwowego ministerstwa wojny w Wi.dn.u.

Dyrekcja kelol państwewyoii donosi Galicyjsko- 
węgierski ruch wspólny.

Z dniem 1, listopada 1896 roku wejdzie w życie do­
datek II. do taryfy część II. zeszyt 2 z 1. grudnia 
1894 r.

Dodatek ten zawiera beipośrcdme ceny jednakowe 
za przewóz świeżych owoców jakoteż taryfy wyjątkowe dla 
wina i moszczu, a wreszcie dla towarów z* szkła „ pe­
wnych reUcjaeh.

Sprawozdania tygodniowe izby handlowej przcin 
o cenach zboża i produktów we Lwowie od 7. październ 
do 14. październ. 1896 roku bez opłrty akcyzowej. Pszenica 
stara 6'90 do 7*20, nowa —'— do — , żyto „tarę Li 80 
do 6-—, nowe —■— do —•—, jęczmień browarny stary
6 74 do 6 50 nuwy —■■— do —•—, pastewny 4-75 do 5 P15, 
owios stary 5'45 do 5 70, nowj — •— do —•—, hreczka 
6'20 do 6'5Q aukuruaza zeszł.— — do—•—, nowa 5'25 do 
5 5 ' proso -•— do —*— groeh do got 5’50 do 7-—, pa­
stewny—'— do — -, soczewica do— —, fasola —•—
do —-—, bobik —■— do —■—, wyka —•— do —■—, koni­
czyna czerwona 44' — do 53'—, koniczyna biała od 
4J.50 do 0 0 —, tym. od 16'— do 20'—, tym. szwedzka
 do — ‘—, anyż p ł a s k i  do —•—, kminek
—•— do —•—, rzepak zimowy 9-25 do 10'—, letni
—•— do — rzepik zimowy do —•— le tn i------
do —'—, Inianka —■— do —■—, nasienie lniane —'— do 
—•—, nasienie konopne ---•— do — —, cnmiel staiy 
—•— do — '—, chmiel nowy 62‘50 do 83 —, nafta zwy­
kła 14'60 do 15'50, salonowa 18'— do 19 —, wosk 
ziemny —■*— do —•—. wszystko za 100 kilogr., spi­
rytus 10.000 lńr-prcoent, gotowy kontyngentowany 15-50 
do 15'75.

Kraków 20. paźdz. N ł dzisiejszym targu zbożowym 
na Kleparzu płacono za nową pszenicę: białą od 8’— 
do 8 85, czerwoną 7 95 do 835 z ł, żółtą 7 9) do 8 35 zł., 
żyto 6-80 do 7-05 zł., jęczmień browarny 6'20 do
7 20 z ł , na paszę 5 50 do fr85 zł., owies 5'85 do 6’30 zł.
owies nowy —•— do —•— z ł , p - zenie t now a do
—'— zł., żyto nowe —' — do —■— zł., wykę — — 
do — zł., rzepak 10'50 ao 1J -26 zł., komoz czer­
wony —•— do —'— zł., biały —'— d o  zł.
Wszystko za 100 kilogr.

Ostatnie wiadomości.
O berpolicm ajstpr m iasta M ookzrj jen e ra ł 

Trepów , obejm ując ur>ądowanie w ydał następu­
jący rozkaz dzienny do polic j i :

„ U ra ż a łem  za potrzebne poddać osobnemu 
nadzorow i pr&wność aresztow ania osób . sposob t r a ­
ktow ania ich w areszcie. Polecam  więc na js ta rsze ­
m u adjatantow i memu, radcy stanu \Vorobjewowi, 
aby  osuw ał nad  te n ,  żeby n 'kcgo  nie aresztow a­
no bez przyczyny praw nuj, oraz aby  trak tow an ie  
aresztow anych w w ięzieniu stosowało się we 
wgzystkiem  do przepisów praw a. R adca stanu 
W orobjew  zechce w i,c  codziennie zw iedzać o*o 
biście w szystkie aresz ta  polioyjne i zdaw ać mnie 
spraw ę, w razie  potrzeby zaś poczyni sam sto­
sowne zarządzenia , ażeby przeszkodzić na ru sze ­
niu ustaw ".

Konsulowis rezydujący w m ieście K h a rp u t 
w Azji M niejszej, nadesłali obszerne spraw ozda­
nie o w yp»dkaoh zaszłych w E ghinie n dniu  15. 
w rześnia. W edle tego spraw ozdania nadeszła  do 
tego m iazta w dniu 14 wrześniu depesza zaw ia. 
dam iająoa, jakoby  O rm janie tam tejsi zam ierzali 
urządzić  zamach. T a  wiadomość, tudzież zarzą­
dzenia w fadz tu reck ich  w yw ołały n iesłychane 
rozdrażnienie m iędzy ludnością m ahom etańską. 
N azaju trz  rozpoczęła się rz e i i rabunk i. Z  1150 
domów o rm ja isk ich  zbur»yli T u rcy  do s*ozętu i 
splądrow ali 980, i wymordowali 2000 CJrmjan, 
w tej liczbie 50 kobiet i dzieci. Z w łoki pomor­
dow anych w rzucali żołnierze do E ufratu . D u­
chow nych orm jańskich  pod g reźbą  śm ierci zm u­
szono w ysłać do S tam bułu  depeszę te j treści, że 
to O rm janie w yw ełali tę rze i

Z  P ary ża  donoszą, iz carow a m atka  z n a ­
s tę p c ą  tronu w. księciem  Jerzy m  przepędaą 
aimę w M entonie, dokąd w styczniu  lub lutym  
uda Bię p ara  carsk a .

Grażdanin, w ydaw any o b e c n e  pod nową 
red ak c ją  p isze : Aby módz podołać swym wielkim 
obowiązkom, pctrzbbuje car spokoju, pokoju 
i sprzym ierzeńców . Sym patje do narodu francu ­
skiego mogą się przyczynić do utrzym ania po­
koju, ca ła  zaś g adan ina  o d w u p rz y in e rm  wywo­
łu je  sku tek  w ręcz przeciw ny. W zburza  ona 
um ysły w Niem czech i w yw oływ uje we F ran c ji 
ustaw icznie zam ięasania w ' westjaoh polityki 
z ag ranicznej.____________________________________ ,

Rada państwa.
(Telegramy „Dziennika Poiskiego14.)

Wiedeń 21. października. {Z  kotnisji bitdte- 
towej) W czorajsze posiedzenie lu b śo m ite tu  ko­
misji budżetowej dla funduszu inw estycyjnego 
przyniosło nadspudziew auie d la  rządu  pom yślny 
rezu lta t. S u b h o n rte t mianowicie uchw alił wbrew  
' /szekkim oczekiwaniom  na jednem  jedynem  po 
siedzeniu w szystkie przez rząd  proponowane po 
zyoje w budżecie inw estycyjnym , a próoz tego 
na propozycję p R u s s a  postanow ił przenieść 
z głów nego budżetu  k ilk a  pozycyj tyczących  
się budow y kolei do budżetu inw estycyjnego.

Początkow o ząm ierzona opozycja rozbiła się 
o w łasny b ra k  podstaw . Przy dokładnem  b ad a­
niu cyfr m usieli członkow ie subkom itetu  dojść 
do przekonania, żo podział w ydatków  m iędzy 
budżet głów ny, a inw ustyoyjny n astąp ił nie, jak  
tw ierdzono początkowo, samowolnie, leoz w edług 
ściśle określonego system u.

Wiedeń 21. października. ( Z  izby poslóu).) 
Pcd  kenieo dzisiejszego posiedzenia przyjdzie 
poa obrady  nag ły  w niosek p. P e r n e r z t o r -

f a r a  tyczący się otm r  iozaus. personalu kolejo­
wego w nal< żeniu aa stowarzyszeń zuwoacwyon.

Teigramy .Dziennika upo!skjego.“
l̂  h a tr  21. października. N a zebraniu klubu 

„Dul:aa" zdawał sprawę z swych czynności 
poselskich p. S u e s s i pożoguał się jednocze­
śnie z wyborcami.

O m aw iając sytuację polityczną, w yraz ił 
przekonanie, iz h r. B adan i w oR łby  przepkowa 
dziś poruesone mu p rse r  Soronę zadanie  ze 
Ltronnictwem liberalnem , niż z jak iem kolw iek  
innem, z w yjątkiem  r a t uraln ie P o h k ć  w. Cheć 
jego jednakowoż tu ta j nie w ystarcza. Czego nie 
może w ykonać z pomocą jednej strony izb y , 
to s tara  się przeprow adzić z pomocą drugiej. 
N iezgoda Niemców z Czecham i jest jed y n ą  na­
dzieją reakc ji w A ustrji. N iem cy m uszą obsta­
wać przy swej ojczyźnie i starać  się o ośw iatę 
sseroaich  mas.

P . Suess polecił w końcu d ra  V oglera jako  
swego nestepoę.

N astępnie pp. V ogler i M iiller ro&wmęli 
swój program  sejmowy, poczem przy jęto  k an d y ­
datu rę  obu z okręgu  L eopoldstadt.

Wiedeń 21. października. Pol Gorr. donosi, 
iż w paryukioh kołach  politycznych uw ażają  za 
rzecz możliwą, iż nie Szyszkin lecz ktoś inny 
m ianow any będzie rosyjskim  m .nizfrem  spr aw 
zagranic t a j  oh.

Solnogród 21. października. P rz y  w czoraj­
szych w yboreon z m iasta przeszli po gw ałto­
wnej w alce dw aj niem iecoy postępow cy, trzeci 
musi się poddać ściślejszem u w yboron z kon­
serw atystą . D alej w ybrano trzech  libera lnych , 
dwóch katolicko-koncerw atyw nych, jednego nie­
m iecko konser wotywnego.

Berlin 2 i .  października. C esa rr W ilhelm  
zrew izytuje cara  w P e te rsb u rg u  podoiaz la ta  
roku  przyszłego.

Berlin 21. październ ika. Voss. Ztg denosi, 
iż Rozja ohoe propozycją zneutralizow ania E g ip tu  
popierać F ra n c ję  p rzeciw so  A nglji

Berlin 21. październ ika. Nordd. Allg. Ztg  
donosi, iż pobyt ca ra  w D arm stadzie i oeactza 
W ilhelm a w W iesbadenie m usiał pociągnąć za 
sebą spotkanie obu, w szelkie jed n ak  przy puszcze­
nia, jak o b y  spotkanie to miało c h a ra k te r  polity­
czny. nie mAją bajm nie jsz ij podstaw y.

Wiesbad9n 21. październ ika. C ar, w. kz. 
S e ig ju sr i w ks. 1 ki p r z jb j l i  tu  w czoraj w 
południe pow itani na dw orcu prze» cesarza W il­
helm a w uniform ie rosyjskim . C ar mi ł  n i sobie 
m undur prusk i.

Aż do zamku tworzyło wojzko szpaler, tłum  
wznosił okrzyki.

O godzinie wpół do trzeciej odjechał car 
z powrotem da D arm stad tu .

Londyn 21 października. W  mowie b an k ie ­
tow ej w Colchester ośw iadczył lord Roaeberry, 
iż ormj&ński m ityng proteztująoy przeciw ko po­
stępow aniu T urcji, nie powziął żadnych p ra k ty ­
cznych uchw ał. R oseberry  zgadza zię z Salisbu- 
rym , ii  odosobniona ak c ja  A nglji m ogłaby spro­
w adzić wojnę europejzką.

Paryż 21 październ ika. W  komisji budżeto­
wej zw alczał m inister wojny projektow ane osz. zę 
dnośoi i ośw iadczył, że a rm ja  musi liczyć oo 
najm niej 550.000 ludzi. F u z ję  a rty le rji z inźy- 
n ie rją  uw aża m inister wobec teraźniejszego poło­
żenia w E uropie za n iekorzystną i nie w ska­
zaną.

Paryż 21. październ ika. A m basada rosy jska 
stanowczo przeczy doniesieuiu Eclair’a, jakoby  
M ohrenheim  m iał byc odwołany, ja k  rów: tież, 
jakoby M ohrenheim  od radza ł carowi p rzybycie  do 
P aryża .

Rzym 21. październ ika. P rzyby ło  tu ta , 
wielu k siążąt i dostojników dw orak.ch b a  ślub 
ks. Neapolu-

Bari 21. październ ika. N ap ływ  cudzoziem ­
ców z powodu oczekiw anego dzisiaj p rzybycia  
tutaj ks. N eapolu z narzeczoną o lb rzym i.

Belgrad 21 października. W  p ią tek  p rzy ­
byw a tu ta j Okraszaniu w celu obieoia p rz , - 
w ednictw a w skupozynic.

O pozycyjna frak c ja  liberalna n a rad za  się 
nad  w ystąpieniem  ze skupozyay.

C etyn ja21 . pażdsierniL a Dzienni} urzędow y 
donosi, iż su łtan  podarow ał księciu M ikołajowi 
yaoht, k tórego budowa u k o ń czc rą  zo stim e  na 
wiosnę.

Wiedeń 21. października. M inister spraw iedli­
wości Gleispach, daw ał wczoi aj wisczór na cześć 
uczestników wiecu adwok&okiegj w wspaniałych 
Balonach m inisterstwa. Na wmeiorze byli prawie 
wszyscy m inistrowie, wyżsi urzędnicy eądowi, wice­
prezydent izby posłów p, Abruhamowicz, -p rzedsta­
wiciel sądu wojskowego, prasa, adwokaci, między 
nimi prezydent izby adwokackiej krakowskiej Wilkosz, 
notariusze i t. d.

Wiedeń 21. paź iziernika. Arcyksiężna S tefauja 
wyjechała wez< raj wieczorem do Łańouta.

Wiedeń 21. października. Aresztowano tutaj 
właściciela in te re.u  bankowego M iksa G riiaw alda 
za przekroczenie u>tawy o sprzedaży losów na raty 
i sprzedaż zakazanych losów zagranicznych. Suma, 
jaką dotychczas tracą klienci jego, wynoBi 8000 złr.

Wiedeń 21. października. Inspektor sanitarny 
dr. Józef Barzycki mianowany zastępcą komisarza 
rządowego przy rygorozach medycznych ua uniw er­
sytecie lwowskim na rok 1890 97.

Wiedeń 21 paź Iziernika Wiener Ztg. ogła­
sza : otars^y inspektor pcd.tkuw y w żółkwi A ifm s 
Borowski otrzym ał przy sposobności przejścia na 
emeryturę ty tu ł i charakter radcy skarbowego.

Wiedeń 21. października. Wiec adwokatów wy­
brał komisję, która m« się za,ąć ułożeniem taryfy

adwokackiej. Prowadzenie spraw za wynsgrodiJuiem 
niżej taryfy będzie odtąd przedmiotem doohodzenla 
dyscyplinarnego.

Trjett 21. października. Nawałnica morBka sa- 
lała wczoraj połoi ne w bliskości morza ulice i 
place.

Celuwiec 21 października. W skutek ulewnych 
deszczów wyetąpiły rzeki z brzegów. Szkody wyrzą­
dzone przez powódź dbrzymie.

Berilh 21. października. Jednego z morderców 
raacy rądowego Loevyego schwytano. Jako wspólnika 
swego i główną sprężynę zbrodni podaje on pisarza 
rao’ey Loevyego, tonera.

Wiesbaden 21. października. Pidcs&s wczoraj 
szej w;zyty cara zrabowano mieszkanie bogatego
handlarza zbożem.

Wiedeń 21. paź ziernika. Przybył tntaj oberpro- 
kurator synodu petersburskiego Pcbiedonosoew.

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 21. października.

Targ 'lodowy. Pszenica na wiosnę od 8 70 
do 8 74, na jesień od 8 55 do 8*60 owies na 
wiosnę od 6*50 do 6 52, na jesień od 6 28 do
6*30, Kukurydza od 4*79 do 4 85, żyto na wiu.nę
od 7 55 do 7*64, na jesień 7 43 do 7*45 rzepak 
zimowy od 12*80 do 12 90, jesienny od — *—  do
— *— . Pod koniec giełdy z ptwodu słabsaej tendon- 
cji w Berlinie, knrea p t enicy spadły od 15 do 
20 et.

Spirytus. 14 80 de 15.10. Na listopad — *— .
Gibłdc. pieniężna. Wczoraj po suLkalęein 

giełdy wieczornej notowano: Kredyty 367 '— , Węg. 
Kredyty 406 50, Angiobanki 1 5 4 '— , Wiedeński 
„Bankvertm“ 2 6 1 — , UDjony 293*— , Laenderbanki 
247'75, Sztacbuny 3 3 4 '— , Lombardy 101 *50, Elbe- 
thale 277 25, Kolej północoo-zachodnla 272 2 5 , Ty- 
tnniowe 153 '— , Rima 243*50, Alpiny 84 80, Ren­
ta majowa 101*10. W g  lenta korono v* 99 25, 
Losy tuieczie 46*80, Marki niemieckie 58 '87.

Berlin 21 października. Giełda wo»uiajsza wie­
czorna: knrsa końcowe. (W nawiasie podane oyfry 
oznaczają kurs poiównawczy wiedeńikl, tak zwane 
Wiener Paritat). Kredyty 2^9 90 (366*66),
Sztacbany 154*50 (363 21), Lombardy 43 50 (101 91), 
Dis eon to 204 60. Usposobienie chwiejne.

Frankfurt 21. października. Giełda wczorajsza 
wieozorna, k u n a  końcowe. (W  Qawlaeie podane 
oj ry oznaczają knrs poiównawczy wiedeński, tak 
zwane W itner Paritit) Krodyty 310*50 (866 64), 
SiUcbany 307 37 (363 24), Lombardy 88 75
(102 01), Lanra 158 75 ( - * — ). Harpener 164 80, 
Disconto 203 90. Usposobienie ustalone.

T E L E G R A M  G fE Ł D u W Y .
Wiedeń, d l a 21 p aźdz ie rn ika  godz. — . m in —  
Atccje k red . 366*25 &al. obi. prop. 97*—
A lpiny 8 1 — W ied. iosy 243 —
K red y ty  węg. 403 —  A keje  tytoń. 152*—
A nglobank 1 6 4 —  4 */„ Poż. k ra j.
D njony 292 — z r. 1893 97 —
LiUdwiki — —  E lbe th a le  276 —
N ordbany — *—  LK nderbank 246 75
L om bardy  101 25 R en ta  zł. węg. 121 50 
Losy tu reck ie  46*20 Bankvc>reiuy 260*75
o tu u tsb a ry  3 6 2 8 7  W spólna ron tap . — *—
Caerniow ieckic 287 —  R ubla 1 2 c l2

Z Izby iioiriowe I przemysłowe].
Lwów, 21. paźdzlemika 1896 i.

I. Akolt ot sztukę : K laj gul. Karola Ludwika po 200 ał. 
m. k. 216*10 do 219*50. Kolej Lworr.-Czem.-JMy po 
200 zł. w. a. do 284 — w tiebr. 287 —. B u k u  kiput. 
po 200 zł. w. a. L emisji 380*— do 390-—. B aika krad. 
galie. po 200 zł. w. a. 210*— do —*—. G»rŁłm  w Bm - 
szowie po 200 zł. w. a. 200 — do 203’—. Fabryki wa­
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron — 
260 zł. w. a. 250*— do 260-—. ■*

U. Ust) zaztawas za 100 z ł . : Banku hipot. gaL 5*/, 
w. a. wylosowaL z 10* prem. 110-10 do 110*80. Bank* 
hipot 4V>* w. s los. w 50 la t 99*o0 do 100 50 
Banku kapot. gal. 4°j0 w. a. losów w 30 la t  po 200 
kor»n 9o'70 do 97 40. Banku krajowego 41/.* w. a. 
los. w 51 la t  100*30 do 101-—. Banku krajowego 4* w.
a. los. w 57 la t 97*50 do 98*20. Tu w. krudyi galie. 
ziemsk. 4*/0 (L emisja) 978 ) do 7350. Tow kredyt 
gal. ziem. 4* los. n 41'/, la t  97 60 do 93 80. Tow. 
kredyt gal. ziem. 4* los. w 56 latach 97-40 do 9810.

III. Obllgl za 100 zł.: Galie, funduszu propinaeyjnego 
4°/0 w. a. 97*20 do 97*90. Buków, fondus/i projinaeyj-
e ,go 5* w. a. 1026” d o  . Kom. Banku krajowego
5* w. a. n .  em. 102*— do 10i'70. Komunalne Banka 
krajowego «<:,z  w. a UL em. 100'— do 100-70. Pożyczek 
krajowej 6°/0 w. a. 105 — do —' — Pożyczki kraj. 4*/t 'U 
w. a. — — do —*—. Pożyczki kraj. 4%  w. a. z roku 
1891 97-— do 9770 Poiycaii kraj. •»•/. p* 200 koroa =  
100 ał. w. a. z roku 1893 97*— do 97*70. Pożyczki 4*/# 
gminy miasta Lwowa 97 — do 97 70.

IV. Lasy. Miasta Krakowa *d 26 — do 28 —. Miasta 
Stanisławowa od 43*— do —*—.

V Msasty. Dukat fs t 5*62 do 5*72. Napo1eond’or 
od 9 61 do 9 61. Półimperjał 9*60 do — . Buble 
ro3. srebrny 1*20*— do 1*25*—. Babel rosyjski p*pi»rowy 
1*27.60 do 1*28 50. 100 marek niesa. 58*70 do 59 10

I I  Odróżniajcie prawdą od blagi 11
dw t medale zasłngi otrzyma S. W. Nloaojowskt za
wyrób znakomitych tu es nlekiejonych 1 — Takiem 
odznaczenien. ładna fabryce tutek poszczycić się 
nie może, poleci się równie i .  tutki klejone z pra­
wdziwego pLpreru em skiego. — Proszę żądać totek 

NiemojUwskifegót 1 Wszędzie do nabyeia.

L e k a r z  c h o ró b  k o b ie c y c h  ł a k n s z e r

D r *  Leopo ld  ScheLlenberg
b. operator kliniki połoiniezo-ginekologieznsj profesora
Chrobaka wc Wiedniu, b. asystent aról. aliaiki chirurgi­
cznej prof. Mikulicza we Wrucławiu, b lekarz klin ki 
chorób wewnętrznych prof. Nothufcgl* we Wiednia, osiadł 
we Lwowie i ordynuje przy Kopernika L. 22, od
3. do 5 popołudniu Dla ubog,eh od 9. do 10. pned poł.

bezpłatnie 1815 1—7

W koncesjonowanej szkole tańców

Ksawerego i Ludgardy Budkt wsklch
rozpoczął się kurs n,uki, na którą osoby interesowali* 

zapisywać się mogą, Kynek 1. 13, I. piętro.

Buty, berlaoze, kalosze petersburskie) 
1 meszty, pantofle fl o n o  1 sukienne

p Ore c a :

M a r c i n  M t i l l e r
plac Halioki L 14.

T E A T R  hr. SK A R B K A .
J D z iA :

P U M P M A J O R
operetka w 3 akiacb Jana Horsta i Leona anzykaSteina, 

Karola Neumana.

Wszelkie artyknty kosmetyczne, gumowe, poleca | D f j n i f l J K T  A „1 L n l i n l r n  1 0  Wysełka na prowincję 
chemiczne tecnmczne I materjhly apteczne DBOGUEKJA u . i U j u i U U f  A ,  U l. I l d l l u f t d  1 0 .  odwrotnie.
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buwie dla dam , mężczyzn i dzieci
Wyrób uajlepizy, ogromuy wybór, ceny najulitzo

w handlu p# J irmą :

I S T A M K Ł I W  G 1 B B 1 E L
we Lwowie, plae Hklioki 1. S.

Drobne oroszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po l 1!, cenią od wyrazu.

Ł i -* n le , w a n n y  1 tn « z e  w c a -  
1 -łŁ d iie  U >, p ię to w y m  Q r o t« «

ł N h l prcy ulicy Akademickiej 1. 10, 
i twarte u o d z i o u u i h nd godz. 6. rano 
ii. !) u if-fl/orem, zaś w niedziele i święta 
" i g di. tt rano do 3 .  po południu.
Łaźnia dla pa ó kałdega piątSu od godz 
2. :!o 7. wieczorem.

H e i ^ l  1l e t r i ) p o l .  
* ś  ic iH i te m .  ui

I 'o k o |e  v. r a z  
p o ś c i e lą  I u s łu -  

SU od  Hd c l .  M ie e lę c z u ie  2 0  z ł .
JZJnec u kuję posady e k o n o m a  na 
fi ordynarię we większych majątkach 
o-i "tycznia !397. Posiugi-r . oezta Za- 
r iitlzie. 731

D R Y S J D Z K  ś w i e ż e
j.-i eucą '/, kilo 32 et. 

!'inenthiler dojrzały */m kilo 8) et. 
poleca handel korzenny

Władysław Bażant
Lwów, ulica Halicka 1. 3.

Ku m  M n ie  a  2 plą.rowa, widok wepa 
niały, w śródmieścia, z ogrodem, 

wolna od podatków, tanio do sprzedania. 
N lia łu w t,k i, hotel Źcrż.

[T r z ą d  p o c z to w y  w  J a s t r z ę b ie ?
U  poszukuje natychmiast ekepedytorkę 
pocztową, uzdolnioną! do samoistnego 
prow.idzenia urzędn. BI isze ezc-zeaóły 
udzieli właścicielka poczty Zenoblja  
T eu ch m u n . 7*7

7 e g a r e k  s r e b r n y  d a m s k i  zgu
Li biono 16. b. m. na placu Marjaekim. 
Znalazca raczy się zgłosić A iadenicka 
10, II. piętro, gdzie otrzyma wynagro 
dzenie 746

O lb r s y m l w y b ó r
barchanów kolorowych i białych

poleca najtaniej w.-gazyn

J. Drezlera i Synów
plac Kapitulny 2 

JPróoki n a  ią d a n ie .

Poszukuję kupua lub dzierżawy

1 P T E K I
z obrotem  6—7 mille.

U - A L L E R H A N D ,
zarządca apteki w Badianowi*.

! Senzacyjna nowość !
Dr. mod. Lanmanu:

V jaki sposda Umim 
zdrofle?

(Głos przestrogi do ludzkości). 
C e n a  3 0  o t  

Ważne dla zdrowych I chorych!
Do nabycia w księgarniach lub 

u wydawcy.
W ydaw nictw o k są iek  h y g ie n ic zn yc hI

w Krakowie, ul. Stolarska 13

Płachty nieprzemakalne
z płótna żaglowego, w kolorach białym, 
czarnym i żółtym do nakrywania woców, 
maszyn, etert, narzędzi rclnicayeh i t. p
w o w s z y s t k ic h  w le lk o O n la c k

poleca

A lojzy  H iibner
L w ów , R y n e k  88.

Ho t e l  K i  a k o w s k i  w e  L w o w ie
zupełnie odrestaurowane pokoje od 

76 eentów z pośoiolą nie zaliczając do­
datków. Specjalny zajazd dla powozów 
i fnr pe zniśeeyek eenaeh.

Z arząd .

L E ŚN IK
egzaminowany z kilkuletnią praktyką, 
szkołą fachową i z e g z a m in o m  
z r a c h u n k o w o ś c i  p a ó s tw o w e j  
I o g ó l n e j ,  poszukuje posady zaraz 
przy leśnictwie lub zarządzie w większym 

majątku. 1937 1—2 
Adres : 81. p o s t e  r e s t .  K n e s z ó w .

Szczegółow y Cennik
meg j  magazynu opuścił właśnie druk 
i jest do dyspozycji szanownej P. T. 

Publiczności.
Z  p o w a ż a n i e m

Alojzy Hiibner
1S93 L w ó w , R y n e k  1. 3 8 .

M i e s z k t o n t a  1 s k l e p y
po 1 cencie od wyrazu.

4 pokoje, przedpokój, knchnia, dwa 
wyehody z a r a z  ul. Brajerowska 15.

Ta u lo  d o  n a jq u ia l  Za 25 złr. 
z komfortem urządzone wielkie 3 po- 

kcja, nyża i kuchnia z przynależytościa- 
mi w parterze i piętrach, oraz stajnia 
na * konie, duża wozownia, piękny 
ogród nl. Panitńika liczba 11 a.

Masło deserowe
najlepszej jakości roesyła się w pasie- 
taeh pocztowych po cenie 1 złr. 20 ct.

za 1 klgr. loco Mościska. 
Odbiorcy sta li mają pierwszeństwo i są 

poszukiwani.
Zamówienia przyjmnje Zarżą d dóbr JWgo 
Stanisława hr. Stadnickiego w Krysowi- 

caoh o. p. Mościska.

NOWO ZAŁOŻONY

W ielo S(M£ Nil'
poleca

KSIĘSABNIA POLSKA
W E  L W O W IE

p l a a  I M I a r j a a k .1  1 . 1 1 .
Tauie wydawnictwa P e te rsa , 

LitoifTa, S teingrSbera  i m nych 
posiadamy zawsze w komplecie 
na składzie.

K a t a lo g i  w y s y ła m y  u a  
ż ą d a u t e  b e z p ła t n ie .

Wielka Iosbrncifa 50 centowa loteria, j Clągn'enie już 7. Listopada.
G łó w n a  w y g r a n a

7 5 . 0 0 0  k o r o n
w  g o tó w c e  z 20'/. ściągnięciem.

Losy po 3 0  ct. polecają: Kitz i Stoff, M. Jonass, Aagufi Sohellenberg 
i Syn, Schellenberg i Kreyser, Sokal i Lilien, M. Klarfeld.

HERBATE zbioru majowego tegoro­
czną, znakomitą, wypró­
bowaną przed zakupnem, 

1 poleca j e d y n i e  handel
LEONARDA SOLECKIEGO

we Lwowie u lica B a to r e g o  I. 2.
pół kilo Congo . . . . . . . .  1'60 et,

„ „ Souchong czarnej . . . . . .  2'— „
„ „ Melange de London aromatycznej, dobrze naciągającej . 3 — „
„ „ Kaysow czarnej . . . . . .  * '— „
„ „ Sausiuskiej . . . . . . .  4’— „
„ „ wysiewek herbacianych . . . . .  1'30 „
„ „ „ z najlepszych herbat . . . . 160 ,
„ „ okruchów z herbat . . . . . .  2‘— „

Zamówienia z prowincji wyeyła się odwrotną pocztą nie lioząc opakowania.

K o k  z a r o z e u ia  1 8 5 3 .
Dom bankowy i kantor wymiany pod firmą:

August Schellenberg i Syn
Lwów, ulica Karola Ludwika liczbo I,

w gm achu dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego
poleca

P R O M E S Y
do ciągnienia 2. listopada 1896 r.

na LO SY  m iasta  W ied n ia
po złr. 4.80 wraz ze stem plem . ____

G łów na w y g ra n a  200 .000  s ir . w. a.
LOSY na spłaty miesięczne

pod jak najkorzystniejszym i warunkami.
W ydawnictwo gazety losowań „N adzieja" ; prenum erata

roczna 1.7°. na prowincji 1.80. 1021 1—?

C. k. nprzywil.

FABBIIA SZKŁA
ta to  i e n  I z f ie rc .U ła w e io

KUPFER & GUSER
Lwów, ul. Kaeimiereowska l. 88, 

polecają
swe najlepsze wyroby krajowe

Szkła w  taiLacli
we wszystkich jakośeiaeh i rozmiaraeh 

zwłasseza
s z j b y  s o I I b o b g  ( b e l g i j s k i e )  

SZKŁO DACHOWE
kolorowe, matowe i w desenie.

Szkło iw ie rc ia iłsw e
Ja k  Inalrm  w  r a m a c h  ltp*

Oszklenia nowych budowli, jakoteż 
onkleuia artystyetne i ołowiem, wy­
konają pod gwarancją najstaranniej. 

Kit i djsmenty do rznięcia szkła.

fS.

PASTA d e  NAFE i SYROP
de D E L A N G R E N IE R , w  P a r y ż u ,  5 3 ,  u l i c a  t / i y i e n n e .

Bez opium, bez morfiny, »oi kodeiny. Środki piersiowe nieszkodliwa używają 
się z pomyś n vm skutkiem przeciw katarom, gryp'e, influenzie* kokluszow i,it. p. 

W e Lwowie: u PP. Mikolascha. W ewiorskiego, Ehrbara, Ruckera 
i w« ws/YMkich aptekach.

R ada nadzorcza T ow arzystw a z a ­
liczkowego w T arnow ie, rozpisuje 
niniejszem  konkurs na posadę b a  
eha lte ra  z roczną p łacą  1209 zł. aw

Wymagania:

1. W iek nie p rzek raczający  la t 40.
2. Ś w iad ec tw a  z uko ń czo n y ch  

stud jów .
8. Znajom ość języka polskiego i 

niem ieckiego.
4. Św iadectw o ze złożonego z do­

brym  w ynikiem  egzam inu z buchal­
te r j i.

5. W ykazan ie  dostatecznej p rak  
ty k i w jak ie jś  insty tucji finansowej.

Jl Posada po roku  m ole b y 6 stabi-
| lizowaną.

P odania należycie udokum ento­
wane, należy wnieść do dnia 15 li 
stopada 1896 do dyrekcji T ow a­
rzystw a zaliczkow ego w Tarnow ie.

30,000.000
sadzonek lcśnyeh wszystkich gatunków 
krajowych, tudtież 20 ».000 drzewek par­
kowych i krzewów w stu różnych gatunkach 

poltea
Leśnictwo Zastów pod Czarną

o. p. Zaeeów. 1983 1—4 
C e n u l k  o p ł a t n l o .

B uhajek
pełnej krwi S im m enthalskiej, roczny 
jest zaiaz do sprzedania, żółto sro 
katy po 50 ct. kilo, żywej wagi 
Hulcze poczta w m ie jscu , stacja 

kolei Bełz.
Bliższa wiadomość u Zarządu dóbr

K a m c e l a r j a

Dra Finy]. Mrznslijo
adwokata w Boohnl

poszukuje

koncypienta
o h r z o ś o ia n l n a .

P o ż y c z k i
cd 5C0 złr. sż do wysokości kwoty po­
trzebnej do zrażowania, ns niski prooert 
mogą o trz jn iić  osuby wyższych stanów, 
dalej pp. Urzędaicy, Oficerowie, Pensjo 
nlśei, Pensjonistki. Zapytsni* listów ne 
jo l  ,P slerm oa post) restante Lwów 

Anonimy zostaną bez odpowiedzi.

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwa

H E R B A T E  ROSYJSKĄ
z tegorocznego zbioru majowego poleca handel

W. ADAMOWICZA
w  B r o d a o l i

1 funt .Familijnej* bardzo dobrej . . zł. 1.40 
y  A  l /. ,Melauge de Moskan" w oryg. opak. najl. 2.50 

1 f. .Imperial* cesarskiej w iryg. opakow. 3.50 
1 f. Wysjewkówz n.łjl-ipst, hornat k«r»tow. 1 JO 
Znakomita KAWA ,Ceylos* franco 5 kito . . 9.50

D r a  F r y d e r y k a  L e n g l e l a  b a l s a m
b r z o i e a y .  Jnż sam sok roślinny płynący z brzozy 
jeżeli w pniu wyświdrowano dzinrkę, znany jest od' 

czasów jako najznakomitszy środek 
Ii jednak ten suk wedle przepisu 

wyaalazoy przyrządzany zestanie w drodzo jh ta j-  
oznej jako balsam, w '

I
niepamiętnych o 
piękności; jeżeli

takim

I

razie zyska dopiero 
prawie cudowny skntok. 300 1—?

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lnb inne 
miejsce skóry tym balsamem, t u  JuA  n a t a j u t r z  
r a m o  o d p a d a j ą  p r a w i e  n l e z n a c i n t  ł u ­
p i e ż e  z e  s k o r y ,  k t ó r a  s t a j e  s i ę  p r a e s t u  
I f tn ł ą c o  o i a ł ą  I d e l i k a t n ą ,

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy 
i nadaje młodocianą barwę tw arzy; cerze nadaj* białość, daiikataość 
i świerzość, usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości eory. Cena 
stoika z opisem nżycia 1 zł. 50 ct. O r .  L e u g l e l u  m y d ł u  b e n i o e -  
■ o w e , najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydłu dla skóry, unn-ślnie 
przyrządzone po 60 it.

Dc nabycia w każdej większej acteee mianowicie: we Lwowie u Z. 
Kuckera; w Krakowie n Wiktora Redyka: w Ciernlowcaoh u (łoiichow- 
skiego nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin droguerja; w Tarnopolu 
a Marcjana Krzj żanowskiogo; w Tanowie n Maurycego Adler-i, J. Nie­
siołowskiego ; w Bielska u Alfreda Blumenthala i w droguorjl A. Hias-

Paiemy wszysifcicti im
załatwia peprawale I aajtaalej n. p. dla
Austrji złr. 38. Węgier złr. 53. Niemiec 
złr. 45, wraz z pojedynczym opisem, 
taksą roczną i tłumaczeniem. Pateaty 
sploaięża lażyaier C. P a u l l t s o n k y ,  
w Wledala, I. Khrataoratraaie S ; autory- 
152 zowany przez Władzę. 1—1

Pomocnik handlowy
w praw na, zdolna siła  z działu far 
buw eyo , szybki ekspedient i pewny 
rachm istrz znajdzlo trwałą posadą 

za dobrem wynagrodzeniom

1 ALOJZEGO DOBIERA
L w ó w , K j r n e k  3 8 .

Tylko pitemno oferty zostaną nwglę- 
1992 1 - 3  dnione.

’ ( M |

Służy do aatyehmUłtewego p rey n ąd ien la  r u e ł a  tuddad 
•*  P*prawlonla n p ,  Ja n y a , ■••ów I potraw  mięsnych 

wuolklogo rodssja
Calooa olą h aen o ló  uesogó laą .... w

I  dobroć

■a podpis w y a a l a s c y  gw a-
r a u t u j ą c y  p r a w d a i w o ś ó

O pUmom W okipUmottUękitnoM.

wo Lw owij, w Rynku I. 42

utrsymajo w swym han Ilu i poleca wizel 
kia w z-krts handlu koloalalnego i ko- 

r« a n tg o  wchedząoe towary

w najprzedniejszej jakości
a doświadczenia poucza, żę towar dobry 
jest zawazo najtańszym, zaś towar pośle­
dni mimo pozornie niższej ceny, kosztuje 
1918 zawsze najdrożej. 1—6

< X X X X X X X X X IX X X C X X X X X X X X X >  X X
Niniejszem mam zaszczyt donieść Sz. Publiczności, że z dniem 15. Q  

Yrześuia r. b wystąpiłem z dotychczas zsjmowanej posady prekurzysty 
rwy Józefa Fraget we I.wowie i założyłem pod firmą W

F. Siissmaii i Spółka 8

HANDEL HERBATY CHIŃSKO-ROSYJ8KIEJ

EDMUNDA RIEDLA
wt Lwowie, plac Marjackl 10,

poloca najlepsi* gatunki

st A  W Y
polaka

HERBATE
ihloru majowego:

V, hl. Coopo zł. 1.60 
Sauohoag esarna 3.— 

a zbur majowy 3.— 
Kayeew eatraa . . 4 — 
Melaife de Lena. 4 — 
Wyslowkl herba- 

siano . . . .  1.30 
Wysiewu najlep­

szych herbat. . 1.60

•  smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franku opłacono do 
każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr. 

w woreczka:
P o r to r to o ..................................... »/, fc. —.90
Onbk (rak *  ih n L iU  . t .H  .  —.90 
Gaykm l U I a u  .  , , 1#.— , t .—

n ,  p n sd n la  . 10.4« ,  1 .0 ,
„ ,  grob. l i m .  10.76 ,  l.W
, , perłowe . 10.75 , l.Ot)

*4n o c  mrtbłk* aromat. 10.75 ,  1.08
Jaw a i l o t a ..............................10.75 ,  1,08

H r  O p a k o w a n i a  n i e  l i c z y  a t ę ,  7 P | j
Zamówienia z prowinęji wysyła się odwrotną poestą.

w e L w ow ie
(Biuro przy ulicy KażmiarzowskieJ I. 28) Q

%  Skład fabryczny wyrobów z chióskiego srebra, y
X  Sprowadzając towary z pierwszorzędnych fabryk, pierwszej jakości J \ !

i w  najnowszych fasonach, jestem w możności oddać takowe Sz. Publiozności W  
po możliwie najniższych eenaeh. 1953 1—2

Nadmieniam, że sprzedaję także na żądanie na spłatę w ratach mis- 
sięcznych — bez podwyższenia cen.

Polecając się łaskawej pamięoi Sz. Publi-.zności, kreślę się z wyso- 
kiem poważaniem

K M ich ił Herschłhal.
< X X X X X X X X X  X X X X X X X X X X X X X X X

X
X

c c„ S  T A. R
Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Londynie

Joneraloa reprezentacji dla Austrji

'**r  W  i  o  d n i u  I ,  S o ł i o t t o n r i n g  1 0 ,
R o k  k a ło ń a n ia  1843.

F u o d u ia  gw arancy jny  a końcem  r. 1895 
' Stan ubezpieeseń

koron 95,000.090 
„ 864,557 880

■>933 1 - l Prezes
Dobrz>ński.

R o z k ł a d  J a z d y  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c l i  d l a  m i a s t a  L w o w a ,

, W ypłacone ubezpieoaenia do 31. g rudn ia  . . „ I l4 ,# 0 0  9u0
Jak o  dyw idendę w ypłacono dotyohczas ubeopiecaonym  „ 49,448.475

ieneralna agencja d a wschodniej Galicji 

toe Lwowie p rzy  u licy  Sykstus kie} l. 14.
• 99) 1 - 3  Zdolnych agentów poszukujemy

w mitjscu I na prowincji pod korzystnymi warunkami.
J a k ó b  S o h e n k e r .  E d w a r d  K le in

wedle czssu średkewo europejskiego późniejszego a 
Pcc ąg godzina przyobodzl do Lwowa:

mieszany 7.5J z Janowa
ofcbjwy 7 28 z Suczawy i Czerniowiec

„ 8.15 z Sokala i Jarosławia przez Bawę
„ 8.— ze Stryja i I.awoczneg)
„ 8.U5 z Podwołoczysk i Brodów
n 8.55 z Krakowa w poł. s N. Sączem, Jasłem

i Rawą 
mieszany 1.10 z Janowa
j oapiesz. 1.30 z Krakowa w połączeniu z N. Sącztm, 

Zagórzem i Chyroweni 
„ 1.51 ze Stryja i Lawoczuego w piłączaniu

z Cbyrowem i Stanieławowem 
„ 2.01 z Suezawy i Czerniowiec
s 2 34 z Ped sołoczysk i Brodów

osobowy 5.10 z Podwołoczysk i Brodów
a 5.45 z Bełzea w połączeniu z Sokalem i Jaro ­

sławiem

Noc

pospiesz.
osocowy
pospiesz.

n
osobowy

6.19
6.55 
7.48 
8.03 
8.45 
9.30
9.55 

10.05 
10.10

12.10

j. 10

z Suezawy i Czerniowiec 
z Krakowa w połącz, z Rozwadjwein 
z Janowa 
z Brzuchowio 
z Krakowa
z Krako na w poł. z N. Sączem i Rawą 
z Snczawy i Czerniowiec 
z Podwołoczysk i Brodów 
z Ławoeznrgo i Stryja w poł. z Chy­

roweni i Stanisławowem 
z Lawocznłgo i Stryja w poł. z Chy- 

roweot i Stanii.awowem 
z Krakowa w poł. z N Sączem i Jasłem

86 nCnit ed czasu lwowskiego, wsżny od 1. maja 13S6 r. 
Pi ciąg godzina odohedzl ze Lwowa:

poepiees. 6.— do Podwołoczysk i Brodów
( 6 10 do Czerniowiec i Snciawy
„ 8.40 do Krakowa w poł. N Sączem i Rozwadow.

mieszany 9.15 do Bełżca w poł. Skulem i Jatoeławiem
esobewy 9.30 do Podwołoczysk i Brodów

„ 9.35 do Stryja i Lwwoczoego w poł. z Obj-
rowem i Stanisławowem 

mieszany 9 45 do Janowa
a 9.55 do Krakowa w połąizcniu z Jasłom
„ 10.25 do Czerniowiec i Suezawy
lesz. 2.11 de Podwołoczysk i Brodów

2.45 do Czerniowiec i Suezawy 
2.50 do Krak>wa w pcł. z Rawą i Cbyrowem 
3 — do Janowa 
3.05 do Stryja i Skolego

osobowy
pospiesz.
osobiwy

Noc

mieszany
osobowy

p o s p i e s z .

osobowy

6.45

7.06
7.22
8X5

10.15
10.45 
11.—

4.40

5 22

do Krakowa w pcłąez. z N. Sączem, 
Zagórzem i Chyrowem 

do Sokala i Jarosławia przez Rawę 
do Stryja i Ławooznego 
do Janowa
do Caorniowiee i Suozawy 
do Podwołoczysk 1 Brodów 
do Krakowa w pał. z Jasłem , Rozwa­

dowem i N. Sączem 
do Krakowa w poł. i  Chyrowem, J a ­

słem, Boawadowom i N. Sączem 
do Stryja, Ławooznego i Chyro wa

„H.ąiu iii — mrr

! Galicyjski Bank Zredytowy
począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r.

wydaje

W

R
!S

i 4°|o Asygnaty kasowe
80 dniowem wypowiedzeniem i S |

Asygiidiy kasowe |j
8 dniowem wypowiedzeniem, iSi

■f wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 ‘ f °/o A s y g lt t f  ^  
uli kasowe * 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane jra 

będa pooiąwsiy od dii* l. Maja 1810 r. po l°lt mpoeiąwsiy
z SU dniowem terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia 81. Stycznia 1890. ioo« i - i

(Przedink nie będzie płacony).
D yrekcja. | |

ewatpammum

C t. wm. lal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
przypom ina, że wszystkie będące jeszcze w obiegu

5°lo Listy Hipoteczne
(nieprem iow ane)

wylosowane zostały dnia 30. Kwietnia 1895

ś c i l .z ternu
Ponieważ od dnia tego dalsze oprocentowanie tychże listów 

ustało, zwraca się uwagę P . T. posiadaczów onychże, aby dal­
szych kuponów nie odcinali, lecz listy przedłożyli do wypłaty, 
gdyż w razie przeciw nym  —  w myśl postanowień statutów — 
odcięte dalsze kupony strącone zostaną z kapitału .

Lwów, dnia 15. Października 1896. i98o 1 -1

(Przedrnk nie będzie płacony).
D yrekcja.

Redaktor odpowiedzialny AdUl SnjiW iki Pt?!* i febryki GMrUArtW. 8 Uruktf-ni .DiiMBtkó poA unądoK Vryn«iMk» Khttoon.
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